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Skok do gardła Chin
laponia grozi wojna w razie odrzucenia ultimatum

Nankin zapowiada bezwzględną walkę o suwerenność Chin

i

B

MARSZ. CZANG-KAI-SZEK 
NA KTÓREGO ZWRÓCONE SĄ 

OCZY CHIN

Ambasada japońska w Pekinie 
stwierdza oficjalnie, że w razie 
niewykonania przez gen. Sung. 
C?e-Yuana żądań Japonii zawar­
tych w ultimatum podjęte zostaną 
automatycznie działania wojenna 
odpowiednio do poszczególnych 
żądań ultimatów.

Minister wojny Japonii zakomu­
nikował sejmowi, że garnizon ja 
poński w  Chinach Północnych po­
stanowił wszcząć akcję karną 
przeciwko wojskom chińskim, w 
*wiązku z czym ministerium woj­
ny przewidziało wszelkie potrze­
bne zarządzenia.

Wojska japońskie rozbroiły 
Pułk 29 armii,’ stacjonowany w 
n \a T  '  Czu’ 2dyż „zaczął on ujaw 

uczucia antyjapońskie".

CHINY ODRZUCĄ 
ULTIMATUM?

Chińskie koła pólurzędowe nie 
^ z ą ,  aby ultimatum japońskie 
n^gło być przyjęte przez gen. 
£u«g -  Cze - Ytiana autonomicz­
nego szefa Rządu w  Hopei i Cza- 
b a r .  Koła te podkreślają zdecydo

waną wolę Nankinu zapewnienia 
za wszelką cenę suwerenności 
Chin północnych. W razie ofenzy- 
wy japońskiej przeciwko wojskom 
gen. Sung-Cze-Yuana, ten ostatni, 
zdaniem w s p o m n ia n y c h  kół, o.rzy 
ma niezwłocznie poparcie rządu 
centralnego, ktorego 10 dywizyj, 
to znaczy

PRZESZŁO 100 TYS. LUDZI 
SKONCENTROWANYCH JEST 
OBECNIE W POŁUDNIOWEJ
c z ę ś c i  p r o w in c ji HO-PEI.

Urzędowe koła Japońskie 
NIE MAJĄ NADZIEI NA POKOJO­
WE ZAŁATWIENIE KONFLIKTU, 
podkreślając, że nawet w razie 
wykonania przez gen. Suńg - Cze. 
Yuana ultimatum japońskiego is t­
nieć będzie zagadnienie obecności 
wojsk rządu • centralnego w Ho- 
Pei, co wym agać będzie ew entual­
nie akcji ze strony Japonii. 

CHIŃSKA CIERPLIWOŚĆ MA 
TEŻ GRANICE 

W nocy z poniedziałku na w to 
rek pod bramą Szao-Yan-Men na 
wschód od Pekinu doszło do w al­
ki. Wojska japońskie, idące z 
Tung-Szu w Ho-Pei, zastawszy 
bramę zamkniętą, usiłowały sfor­
sować ją, lecz wojska chińskie od­
parły je ogniem karabinów maszy­
nowych. Około 100 żołnierzy Ja­
pońskich, którzy dostali się do 
miasta przez zachodnią bramę, o- 
toczonych zostało przez wojska 
chińskie.

Reuter donosi z Pekinu: Trzy
samochody ciężarowe, wiozące zol 
nierzy jap°ńskich, zaatakowane 
zostały granatami ręcznymi w za­
chodniej części Pekinu. Zabitych 
zostało jakoby 20 żołnierzy japoń­
skich i agent policji chińskiej.

W jap°ńskim ministerium woj- 
n v panuje żywe zaniepokojenie 
losem oddziału japońskiego, «tó 
ry dostawszy się wczoraj wieczo­
rem do Pekinu wzięty został w  
krzyżowy ogień wojsk chińskich, 
oddział ten przybył z Feng-Tai dla 
zapewnienia ochrony obywateli ja 
noriskich w Pekinie. Przed przej­
ściem bramy oddział ten przepro 
wadził rokowania ze strażą ~'-5A 
ską Gdy 2/3 oddziału "

chiń- 
znalazło

Fragm ent  z pogrzebu Guolis ina^Marconiego

*

się już po za bramą, wojska chiń­
skie otworzyły nagle ogień z kara­
binów maszynowych i moździerzy. 
Panuje obawa, że cały oddział 
zginał.

STAN WOJENNY W PEKINIE 
Reuter donosi i  Pekinu, iż ogło­

szono tam stan wojenny. W godzi­
nach wieczornych toczyła się wal­
ka koło dworca, który japończycy 
daremnie usiłowali zająć.

ja p o ń c z y c y  w y m o r d o w a l i
500 ŻOŁNIERZY CHIŃSKICH
Agencja Dome! donosi, że woj­

ska japońskie przy udziale lotni 
kO w otoczyły i zniosły jeden z od­
działów 29 armii chińskiej w odle­
głości 25 km. na wschód od Peki­
nu. Rannych i zabitych po stronie 
chińskiej było jakoby 500 ludzi, po 
stronie zaś japońskiej około 10.

Krwawy strajk
Uporczywa i bezwzględna walka robotników
amerykańskich stalowni o ludzkie warunki pracy

-V.
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ZABITY ROBOTNIK W CZASIE WALK Z ŁAMISTRAJKAMI 
PRZED FABRYKAMI „REPUBLIC STEEL** W CLEVELAND.

W czoraj rano w  C leveland doszło do starcia m iędzy strajku 
jącym i robotnikam i „R epublic S teel C o‘‘ a policją, która u siło ­
w ała  zrobić przejście dla sam ochodów, w iozących  łam istrajków. 
O koło 20 osób  jest rannych, w  tej liczb ie  2-ch policjantów. A re­
sztow ano 11 osób.

W ieczorem  d oszło  ponow nie do zajść pod fabryką „Republic  
S tee l C o‘‘. Sam ochód, w iozący  łam istrajków, udających się  do  
pracy, najechał na członka placów ki strajkujących, który poniósł 
śm ierć. Z aostrzyło to  jeszcze bardziej w rogi nastrój pom iędzy  
robotnikam i i łam istrajkam i, tak iż niebaw em  d oszło  do now ych  
zajść, w  których w yniku kilku rannych łam istrajków  od w iezio ­
no do szpitala. Policja w  dalszym ciągu czuw a u bram fabryki, 
zw łaszcza  w  chw ili zm iany łam istrajków.

O koło p ółn ocy  d oszło  poraź trzeci do zajść pom iędzy łam i­
strajkami, udającym i się  do pracy, a p laców kam i strajkujących. 
7 osób  od n iosło  rany. U szkodzono 75 sam ochodów .

Zakopali żywcem człowieka
bo uważali go za czarodzieja

T rybuna ł w H yderabadzie  w Indiach skaza ł na dożywotnie więzie- 
zienie czterech tubylców, oskarżonych o pogrzebanie  żywcem czło­
wieka, który w śród  ludności miejscowej uchodził za czarodzieja.

W ypadek  ten w ydarzy ł się w  miejscowości Sultanpur. Mieszkaniec 
tej wioski nazwiskiem Bucria, o którym mówiono,, iż up raw ia  „czarną  
m ag ię“, w edług pow szechnego  mniemania ciemnej miejscowej ludno­
ści spow odow ał  za pom ocą swych czarodziejskich p rak tyk  śmierć 
wielu osób.

Kiedy jeden z w ieśn iaków  Mulliah ciężko zachorow ał,  cała ludność 
jednogłośnie orzekła, że chorobę w yw ołał  swymi czaram i Bucria.

Do łoża chorego p rzyp row adzono  „czarodzie ja" ,  g rożąc  mu śmier­
cią, jeżeli nie przywróci zdrow ia choremu.

Kiedy Mulliah zmarł, czarodzie ja  zw iązano  pow rozam i i w rzucono  
żywcem do g robu  zmarłego.

25.000 faszystów zginęło
w ostatnich dniach na froncie madryckim

Komunikat ministerium obrony 
Hiszpanii podaje : n apó r  nieprzyja 
cielą t rw a  w  dlaszym ciągu. P o w ­
stańcy  a takow ali  z Brunete k ilka­
krotnie pozycje w ojsk  rządowych, 
wspierani przez artylerię, w obec 
czego oddziały  rządow e cofnęły 
się nieco do strefy lesistej, na pół 
noc od Brunete. Pozycje rządowe 
na południe od Villanueva de la 
C a n ad a  zos tały  silnie umocnione. 
Na pozosta łym  froncie 5 i 8-go 
korpusu od p a r to  wszystkie ataki 
nieprzyjacielskie. W  Andaluzji, na

froncie Pozoblanco  oddziały r zą ­
dow e stawiły opór natarciu  nie­
przyjacie la  na  pozycje u zbiorni­
ka  wód Guadahuellato . N ieprzy ja­
ciel pozostaw ił  30 zabitych, 10 ka 
rab inów  m aszynow ych i stracił 10 
jeńców. S tra ty  w ojsk  rządowych 
nieznaczne.

*  **
Według obliczeń sztabu gene­

ralnego wojsk rządowych, pow­
stańcy v/ czasie ostatnich walk na 
zachód od Madrytu stracili 25 tys. 
ludzi.

Straszny wypadek m froncie
Czołg n a je ch a ł  na samochód dz enniksrski

W czoraj wieczorem na froncie 
Brunete czołg rządow y szybko 
posuw ający  się, najechał na sa 
mochód, w  którym zna jdow ała  się 
reporterka  fo tograficzna prasy  
francuskiej pani G ard a  T aro  oraz 
specjalny korespondent Federate 
P re ss  i dziennika „C larion" w To 
ronto (K anada )  Ted Allen. Pani 
T a ro  odniosła tak  ciężkie o b ra ­
żenia, że przewieziona do szp i ta ­

la wkrótce zmarła. Allen zaś  do ­
znał złamania nogi. Pani Taro ,  
licząca lat 25, z pochodzenia p o ­
dobno Polka, miała powrócić do 
Francji  w dniu dzisiejszym.

P onad to  w  dniu wczorajszym 
zabity  został na froncie Brunete 
dr. Randolph Saldenberger, czło­
nek brytyjskiej misji sanitarnej 
w Hiszpanii.

Ś w i a t  c h r z e ś c M a f i s k i
przeciw totalnym p a ń s t w o m
W O ksfordzie odbył się  zjazd  

przedstaw icieli wszystkich wy­
znań chrześcijańskich i Kościoła  
katolick iego A n glii rów nież. Po 
długiej dyskusji zjazd w ypow ie­
dział się przeciw  pań stw om  to ta l­
nym . O dpow iedni ustęp rezolucji 
b rzm i:

„Kościół uznaje państwo oparte na 
prawie jako  doniosłą  instytucję., gwa­
rantującą porządek, sprawiedliwość i 
wolność obywatelską. Państwo totalne, 
nie  uznające w yższego od sieb ie  po­
rządku i upatrujące tv sobie sam ym  
porządek najw yższy, n ie  m oże być u- 
znane przez K ościół, poniew aż takie  
państwo stawia siebie na m iejsce Bo - 

ga“-
Inne uchwały m ówią, że każdy  

K ościół ma obowiązek bronić  
praw a, także prawa m iędzynaro  
dowego; na tym punkcie zjazd  
staje na stanowisku Ligi Narodów  
i odrzuca w ojnę, ja k o  d r o g ę  roz­
strzygan ia  sporów  m ięd zyn a ro d o ­
w ych.

Zjazd uchw alił p ow ołanie do

życia Rady światowej kościołów' 
chrześcijańskich.

Gigantyczny
posąg Garibaldiego

Aresztowania Ukraińców
Po przeprow adzeniu  rewizji 

przez policję pańs tw ow ą w lo k a ­
lu ukraińskiego tow arzys tw a „Ri- 
dnoi Szkoły", zostali a re sz tow a­
ni dwaj funkcjonariusze, dr. Ja- 
sienicki i Rogatyński.

Niezwykły wypadek
W  pobliżu miejscowości Hass- 

furt w  Niemczech w ta rgną ł  do za 
g rody  jednego z w ieśniaków ol­
brzymi rój pszczół i pokłuł sk ła­
da jącą  się z 5 osób rodzinę oraz 
zw ierzęta domowe. Właściciel za ­
g rody  zm arł skutkiem pokłucia, 
pozostali członkowie rodziny wal 
czą ze śmiercią.

m

* .  -hm  i
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Przez 20 lat pracował 89-letni 
dziś rzeźbiarz sycylijski p:*zy mo­
numentalnym posągu włoskiego 
bohatera narodowego Giuseppe 
Garibaldiego. Posąg ten z°stanie 
ustawiony w mieście Marsala na 
Sycylii pamiętnym z akcji Garibal­
diego w 1860 roku.

Zdjęcie nasze przedstawia rzeź. 
biarza Michele La Spina, przy koń 
ccwej fazie prac przy posągu.



Str. 2

Ustawy śląskie w Sejmie
Przebieg wczorajszego posiedzenia

JĘZY K  URZĘDOW Y W SĄDO­
W N ICTW IE NA G. ŚLĄSKU.
P. Zakrocki referow ał ustawę o 

rozciągnięciu na obszar sądu o- 
kręgowego w K atow icach p rzep i­
sów o języku  urzędow ym  sądów, 
p ro k u ra tu r  i notariuszów , obowią­
zujących na  ziem iach zachodnich 
R zp lite j. *-

Ponieważ konw encja górnoślą­
ska wygasła z dniem  15 lipca 1937 
r., przeto’ okazała się konieczność 
nowego uregulow ania kwestii ję­
zykowej na Górnym  Śląsku.

R ząd poszedł po lin ii przyzna­
n ia  m niejszości niem ieckiej na  G. 
Śląsku tych sam ych upraw nień , z 
jak ich  korzysta ludność niem iec­
ka w Poznańskim  i na  Pom orzu. 
Utrzym yw anie n adal przepisów  
wyjątkowych, jak ie  obowiązywały 
na  Górnym  Śląsku, byłoby niew ła­
ściwe, n ie tylko ze względu na 
wygaśnięcie konw encji, ale także 
zpowodu zm ian  istotnych, jak ie  
zaszły w ciągu la t  15 na tym  te re ­
nie.
,  W dyskusji zab ierali głos posło­
wie śląscy, sprzeciw iając się je­
dnak  sam ej ustawie. W ychodzili 
oni z założenia, że w wojewódz­
twie śląskim  90% stanow ią Pola­
cy i  że wobec tego zbędne są spe­
cjalne ustawy, dające przyw ileje 
znikom ej i napływ ow ej m niejszo­
ści n iem ieckiej. W reszcie mówcy 
śląscy dowodzili, że ludność pol­
ska w Niem czech pozbaw iona jest 
całkowicie praw  narodowych. Nie 
m a więc pow odu dla... „uprzejm o- 
ści“ .

Pos. dr. Nowak pow iada o p ro ­
jektow anej ustaw ie:

Mógłbym za nią głosować wtedy, 
gdyby mniejszość polska w Niem­
czech otrzymała takie same prawa (O - 
' t ln s k i) ,  gdyby mniejszość ta miała w 
Niemczech równe uprawnienie (Gło­
sy: Słusznie). Jak  wygląda los Pola­
ków w Niemczech? Mimo znanego o- 
świadczenia kanclerza Hitlera, ustawa 
o obywatelstwie Rzeszy z r. 1935, ści­
śle biorąc, pozbawia ludność polską 
w Niemczech praw obywatelskich. U- 
stawa o zagrodzie dziedzicznej, jako 
posunięcie germanizacyjne nie ustępu­
je w niczym ustawie wywłaszczenio­
wej. Dąży się do likwidacji prasy pol­
skiej w Niemczech. Jeśli tak dalej 
pójdzie, to Prusy Wschodnie pozosta­
ną bez polskiej gazety (Głos: Skan­
dal). Żadnej nie widzę różnicy pomię' 
dzy dążeniem germanizacyjnym Nie 
miec Hohenzollernów, a Niemiec Hi­
tlera.

Pos. Ligoń pom. in. oświadczył: 
„Dopóki trwa ucisk na Śląsku Opol­

skim, dopóki Rząd niemiecki nie przy­
zna ludności polskiej, zamieszkałej w 
Niemczech, takich uprawnień, jakie 
mają Niemcy w Polsce — będziemy 
przeciwni projektowanej ustawie11. 
W niosek o odrzuceniu ustawy w 

głosowaniu upadł. Ustawę niezna­
czną większością głosów uchw alo­
no w drugim  i trzecim  czytaniu.

Posłowie śląscy w strzym ali się 
od głosowania.

ZN IESIEN IE  ORDYNACJI 
PSZCZYŃSKIEJ. 

N astępnie Sejm  przy jął ustawę

o zniesieniu ordynacji pszczyń­
skiej. Zobowiązania ordynacji 
wobec Skarbu wynosiły w końcu 
1936 roku  przeszło 24 m iliony zło­
tych. Jako  pokrycie te j należno­
ści Skarh  Państw a otrzym uje 
22.300 ha. lasu  oraz grunta w iej­
skie wartości około 5 m ilionów zł., 
k tó re  pó jdą  na cele reform y ro l­
nej.

Z ko lei Sejm  przy jął ustawę o 
rozciągnięciu na woj. śląskie prze­
pisów o reform ie ro ln e j oraz usta­
wę o przyjm ow aniu gruntów  na 
własność Państw a za n iek tóre  na­
leżności pieniężne

M I Ł O Ś N I C Y  G O R

JEDŹCIE NA OBÓZ
T u r y s t y c z n o - w y p o c z y n k o w y  

„ P R Z Y J A C I Ó Ł  P R Z Y R O D Y ”
(Rob. To w. Turystyczne w Polsce I

w  R a f a f f o w e l
(st. kol. Nadwórna)

CENA POBYTU 2 .  TYGDNIO- 
WEGO 30 ZŁOTYCH

Z ntik i k o le jow e Indyw idualne 5 0  °|fl
dla pracowników fizycznych ubezpie­

czonych w Ubezp. Społecznej 
Informacje: R. T. T., Warszawa-Żc- 
hborz, ul. Krasińskiego 10 m. 81, 
w torki godz. 19—20, piątki g. 20—21 
(Listownie po nadesłaniu znaczka 

pocztowego).

Ze świata kultury
„VOX POPULI“ O WYBORACH 
NOWYCH AKADEMIKÓW LITE- 

RATURY.
„W iadomości Literackie" rozpi­

sały p rred  2 tygodniami wśród 
swoich czytelników ankietę na te­
mat:

1) „Jacy pisarze powinni wejsc 
do Akademii L iteratury?"

2) „Jacy pisarze wejdą do Aka­
demii Literatury w jesiennych w y­
borach uzupełniających?

Próba głosow ania czytelników  
„W iadom ości Literackich" dała re 
zultat następujący:

Powinni w ejść: Julian Tuwim— 
1.339 punktów , M aria D ąbrowska
— 843, Andrzej Strug — 550, Jan 
Parandow ski — 456, Aleksander 
Świętochowski — 421, Zofia Kos­
sak — 414.

W ejdą: Zofia Kossak — 879,
Jan Parandow ski — 770, Kazi­
mierz W ierzyński — 757, Maria 
D ąbrow ska — 631, Julian Tuwim
— 519, Adolf Nowaczyński — 423.
KONCERN HEARSTA CHWIEJE 

SIĘ.
Potężny ongiś dziennik W. R. 

H earsta — New York American— 
który był ulubionym organem ca­
łego koncernu, przestał od kilku 
dni ukazyw ać się. Ostatnio n a ­
kład tej popularnej dawnej gaze­
ty wynosił 319.574 egz. Ponieważ 
deficyt wynosił już 1,000.000 dola­
rów, H earst postanow ił zawiesić 
ją. Tym samym straciło pracę 
2800 ludzi, z redakcji i adm inistra­
cji. Jeżeli do tego dodamy, że i in­
ne dzienniki tego m agnata p raso­
wego — posiada razem 26 gazet

dziennych i 13 tygodniowych — 
w mniejszych m iastach USA, jak 

w Rochester, Seattle, M ilwakee zu 
pełnie „nie idą", to zobaczymy, że 
coś zaczyna się psuć w tym wiel­
kim koncernie prasowym. Inna 
rzecz, że H earst posiada w New 
Yorku jeszcze dwie gazety — w ie­
czorowy „Journal" i poranny „Mir 
ro r“, które obecnie przyjęły zdol­
niejszych w spółpracowników zban 
krutow anego „New York Ameri- 
can 'u“ jednakże są to gazety bez 
więkcżego znaczenia i wpływów 
w City. Obecnie z wszystkich wy 
daw nictw  H earsta najlepiej pros­
perują w ydaw nictw a kobiece, któ­
re jeszcze dziś dają 5 milionów 
dolarów  rocznie dochodu.

WALKA OSS!ETZKY‘EGO 
O POKÓJ.

Ukazała się książeczka Jakóba 
Bertholda p. t. „Ossietzky le Cos- 
mopolitain". Jest to zbiór artyku­
łów  laureata nagrody Nobla, do­
tyczących spraw y powszechnego 
pokoju i zbliżenia narodów , o co 
przez dw adzieścia lat zacięcie wal 
czył Ossietzky. Antologię tą  po­
przedza zarys biograficzny Ossie- 
tzky'ego, niezm ordow anego siew­
cy pokoju i szerzyciela haseł demo 
kratycznych.

NAGRODA LITERACKA EMI­
GRANTÓW NIEMIECKICH.

Związek Niemieckich Literatów,

Przeląd prasy
Tygodnik „Państw o Pracy" jestco ma do rzeczy... parlamenta-

założony przez Manna, Feucht 
w angera, Bruno Franka i innych 
pisarzy przebyw ających na emi­
gracji w Paryżu, przyznał swoją 
tegoroczną nagrodę literacką im. 
Henryka Heinego H. W. Katzowi, 
byłemu redaktorow i tygodnika 
berlińskiego „Die W elt am Mon- 
tag", za całokształt jego działalno 
ści literackiej.

„CZARNY SIERPIEŃ"
Fantastyczne powieści Wellsa 

zdobyły sobie świat współczesny 
tak jak swojego czasu powieści 
Juliusza Verne. W ielkie powodze­
nie tego rodzaju literatury i ogól­
ne zainteresowanie tematami przy 
szłego ustroju św iata stworzyło 
całą szkołę literacką pisarzy, roz­
taczających przed oczami czytel­
ników wizje przyszłego świata. 
Do jednego z tych uczniów W ellsa 
należy powieściopisarz angielski 
Dennis W heatley. Jedna z ostat­
nich książek tego autora „Czarny 
sierpień", została niedawno prze­
łożona na język polski i ukazała 
się już w wydawnictwie „Roju"— 
inna, pt. „Kontrabanda" ukaże się 
w niedługim czasie. Treścią 
„Czarnego sierpnia" są fantasty­
czne refleksje autora, jak Anglia 
wyglądałaby pod władzą komu­
nistów.

wysoce niezadowolony z przebie­
gu posiedzenia Sejmu, na którym 
rozpatrywano konflikt wawelski. 

„Państw o Pracy" pisze:
„Była to chwila, kiedy — może 

po raz pierwszy — Sejm mógł dać 
wyraz temu, że rzeczywiście jest 
przedstawicielstwem narodowym, 
nie zaś jedynie zgromadzeniem, 
sprawującym  urząd na mocy m ia­
nowania czy desygnowania.

Zresztą było chyba logicznym, 
aby żądający zwołania Sesji, kon­
sekwentnie wyprowadzili jakiś 
wniosek ze swoich czynów.

Inaczej trudno było zrozumieć 
po co właściwie podpisani pod 
wnioskiem o zwołanie Sejmu, 
wogóle akcję tę zainspirowali.

Tymczasem okazało się, że 
wbrew tym wszystkim przypuscze- 
niom posiedzenie Sejmu skończyło 
się — niczym...

...Raz jeszcze — tym  razem w 
sposób niemal oficjalny Sejm 
stwierdził, że nie jest reprezen­
tantem  Narodu, że głos ludu musi 
się uzewnętrznić poza murami 
parlamentu.

„Posiedzenie, które mogło być 
historyczne" — tak  zatytułowało 
jedno z pism warszawskich sesję 
wtorkową.

Nie zgadzamy się z tym. Posie­
dzenie było historyczne. Było nim 
dla historii polskiego parlam enta­
ryzmu".
W szystko bardzo pięknie, ale

ryzm polski?
„Państw o Pracy" jest — doda­

my dla informacji — organem tej 
części dawnego „Legionu Mio- 
dych", która pozostała wierna

”,anaCii" X. Y. Z.

S AMOLOTEM
w szęd zie

b l i s k o

Kłopoty
dyplom atów  egipskich
Japoński charge d'affaires w Kairze 

zwrócił się do minbterium spraw zagra­
nicznych z prośbą o wyjaśnienie, jaki 
charakter będzie miała uroczystość zło­
żenia w dn. 29-go lipca przez króla Fa- 
ruka przysięgi na konstytucję: z racji 
wstąpienia na tron, czy przysięga ma ta­
ki charakter, jak koronacja w innych 
krajach. Ministerium spr. zagr. przeka­
zało tę sprawę do urzędu zagadnień 
prawnych, skąd pójdzie ona na radę mi­
nistrów dla ostatecznego zaopiniowania. 
Niemałe poruszenie powstało z tego 
względu w korpusie dyplomatycznym.

G oczałkow ice-Zdrty 6 . $1.
Rad°czynna solanka j°do . bromowa. 
Leczy skutecznie: reumatyzm, artre- 
tyzm, otyłość, ischias tabes arterio, 
sklerozę, choroby kobiece, hmfatyzm. 
wole. Kuchnia dietetyczna. Taiue 
kutacje ryczałtowe.

Niemiecka prasa emigracyjna otrzymała wiadomość, że: w dniu 
1 lipca zostało w Duisburgu na podwórcu koszar policyjnych 
Neudorf — Wedau, rozstrzelanych 7 żołnierzy Reichswehry. Do ja­
kich oddziałów br°ni należeli rozstrzelani, nie ma wiadomości. Sa­
mochód wojskowy, który przywiózł skazańców, posiadał cyfrę IV.

ęiptfztwo

ran

Zataczamy blankiet nadawczy 
P.K.O. i prosimy wpłacić zaległa 
i b i e ż ą c ą  p r e n u m e r a t e

Po ogłoszonym przez nas wczo­
raj komunikacie urzędowym w 
spraw ie stanu śledztw a co do 
próby zam achu bombowego na | 
p. pułk. A. Koca, — nie było już 
żadnych nowych informacyj.

śledztw o toczy się dalej. Musi­
my czekać na jego wyniki. W ła­
dze państw ow e , prow adzące

śledztwo, sądzą, że „wyprzedza­
nie" ich pracy przez „genialnych 
reporterów" raczej nie pomaga 
tym władzom, tylko utrudnia ich 
czynności.

Co do nas, jesteśmy zdania, że 
władze państw ow e mają w tym 
wypadku zupełną słuszność.

ll
U

Echo niezwykłej „interpelacT1
Na wczorajszym  posiedzeniu 

Sejm u zabra ł głos pos. B ilak  (U- 
k ra in iec ), k tó ry  naw iązał do in ­
te rp e lac ji zgłoszonej przez pos. 
Źyborskiego i  oświadczył, iż cyto­
wana w te j in te rp e lac ji ode­
zwa, rzekom o podpisana przez 
„UNDO“ i uk ra iń ską  rep rezen ta ­
cję parlam en tarn ą , m a charak te r 
w yb itn ie  prow okacyjny  i  jest cał­
kowicie zmyślona. A ni „UNDO“, 
an i ukraińska rep rezen tac ja  p a r­
lam en tarna  nie k ład ły , bo nie m o­
gły położyć swych podpisów  pod 
tę odezwę, o czym świadczy dobit­

nie ich dotychczasowa działal­
ność.

Oświadczenie to Izba przyjęła 
oklaskam i.

Oklaski te w niczym nie zm ie­
n ia ją  fak tu , że mogło dojść do od­
czytania w Sejm ie podobnej bzdu­
ry, jak  in terpelacja  pos. Żybor- 
skiego.

O „ in te rp e lac ji"  posła Żybor- 
skiego pisaliśm y we wczorajszym 
num erze naszego pism a.

Niezależnie od powyższego o- 
świadczenia pos. B ilak zgłosił in ­
terpelac ję  w spraw ie sfałszowanej 

odezwy.

*»

Rolska Agencja Agrarna donosi: 
„Gospodarz Polski", redagow a­

ny przez senatora F. Gwiżdżą i 
„W yzwolenie" — przez senatorów 
Roga i M alinowskiego, zakom uni­
kowały w ostatnich swoich num e­
rach na dzień 25 b. m„ że począw­
szy od 1 sierpnia prenum eratorzy  
tych pism  otrzym ywać będą organ

na terenie Maroka francuskiego
K apitu lacje  angielskie w M aro­

ku  zostały ostatnio zniesione na 
mocy uk ładu  angielsko-francus- 
kiego, parafowanego przed k ilku  
dniam i w Londynie. W ten  sposób 
rozwiązano zagadnienie, datujące 
się z przed 22 la t, i położono kres 
upraw nieniom  angielskim  w Ma­
roku, k tóre zarówno w dziedzinie 
politycznej, jak  i p raw nej poważ­
nie ograniczały suwerenność rzą­
dów francuskiego i m arokańskie- 
go.

Na mocy kapitu lacy j, obywatele 
angielscy i osoby, pozostające pod 
opieką A nglii, podlegali na jere ' 
nic M aroka własnem u praw odaw ­
stwu, posiadali prawo do specjal­

nej ochrony osobistej, m ają tko ­
wej, przedsiębiorstw  handlow ych, 
a w pew nych w ypadkach rów nież 
kolonistów -rolników  i  ich pracow ­
ników  naw et tubylców .

Z kap itu lacy j, ustanow ionych 
na teren ie  M aroka w grudniu  1914 
r„  korzystają n adal jedynie oby­
watele Stanów Zjednoczonych 
Am. P. i  osoby, pozostające pod 
ich opieką. R okow ania w sprawne 
zniesienia tych kap itu lacy j, jak  
donosi prasa m iejscowa, są na  do­
bre j drodze, co pozw ala spodzie­
wać się całkowitego zniesienia w 
kró tk im  czasie kap itu lacy j na  te ­
renie M aroka.

O rganizacji W iejskiej Obozu Z je­
dnoczenia Narodowego „W ieś Pol­
ska".

Bardzo ...oryginalny jest, ten  
sposób „przeka zyw a n iu * prenu­
meratorów. Przecie, moi panowie, 
prenum eratorzy  — to nie stado 
baranótc...

Kto nie chce być członkiem
hitlerowskiej Izby Dziennikarskie! m usi... p łaci

J i m a  noifiii n m
Kybacy n iem ieccy na t s łu gach  w yw iadu R zeszy

W szystkie statki j kutry floty li 
rybackiej w portach P rus Wscho 
dnich na morzu Bałtyckim zosta 
ły przem alowane na kolor szary 
kosztem m arynarki wojennej „Trze 
ciej" Rzeszy. Załogi tych statków 
poddane rygorom praw a w ojsko­
wego, odbyw ają ćwiczenia pod 
kierowniewem m arynarki w ojen­
nej. Na pokładzie musi znajdo 
wać się obowiązkowo załoga, zło­
żona z 9 ludzi, a  mianowicie z

właściciela statku lub jego za 
stępcy, pomocnika, 6 marynarzy 
i jednego oficera marynarki. Za 
każdy dzień ćwiczeń wypłaca się 
odszkodowanie w wysokości 45 
mk. Prócz tego załoga otrzymuje 
zaprowiantowanie. Statki te uży­
wane są  do ćwiczeń wywiadow­
czych, jako poszukiwacze min, 
względnie do zakładania min 
oraz innych celó:w wywiadow­
czych.

0 Pawilon PolsKi
N a W y s t a w i e  P a r y s k i e

List p. Lecha Niemojewskiego

Wydany ostatnio dekret 
kiej izby pisarskiej reguluje J ?  ." 
nie sprawę przynależności 
k a m ,  ściślej redaktorów;
Wszyscy zawodowi d z i e n n i k a r z e

sza w zasadzie należeć do 
nakże ci z nich. którzy w ciąk? 
ogłaszają najwyżej dwanaście 
wielkich publikacyj, mogą ko, t  ‘ 
prośbę być zwolnieni od członkostwa.

Za opłatą trzech RM uzyskują om 
t. zw. świadectwo zwolnienia. Rów­
nież osoby, pracujące w publicystyce 
jedynie dorywczo, mogą uzyska* 
świadectwo zwolenienia pod warun­
kiem opłacenia 5 RM. Kto nie jest 
członkiem Izby i nie posiada świa­
dectwa zwolnienia, nie może praco­
wać w dziennikarstwie _w charakte­
rze redaktora (Schriftleister).

Morskie siły zbrojne Włoch
Od p. Lecha Niemojewskie­

go, polskiego komisarza gene­
ralnego na Wystawie P ary ­
skiej redakcja „I.K.C." otrzy­
mała list następujący:

W ielce Szanowny 
Panie Redaktorze!

Na łamach prasy polskiej uka­
zują się liczne komentarze kryty­
kujące, nieraz w sposób bardzo 
surowy, charakter naszego udzia­
łu w tegorocznej w ystaw ie pary ­
skiej.

Zarzuty te łączy się niesłusznie 
z nazwiskiem b. m inistra ośw iaty 
p. W acław a Jędrzejewicza.

P. minister W acław  Jędrzeje- 
wicz jest przewodniczącym  komite 
tu organizacyjnego sekcji polskiej, 
lecz całkowicie i wyłącznie odpo-

Pokwitowanie
Na ofiary pogromu w Brześciu 

ii/B.
G. Górecki z Tarnopola zł. 1.55.

wiedzialnytn za pawilon polski wo 
bec władz francuskich i polskich 
jest komisarz generalny w mojej 
osobie.

Byłbym przeto niezmiernie zo­
bow iązany Panu Redaktorowi, 
gdyby zechciał udzielić mi gościny 
swego poczytnego dziennika,
przez zamieszczenie niniejszego 
wyjaśnienia, gdyż pragnę ponieść 
odpowiedzialność także i wobec 
opinii publicznej.

Komisarz rządowy 
(—) Lech Niemojewski, 

dr. nauk techn., prof. Polit. W arsz.

Odgryzł
kochance nos

Do szpiala w Nowym Sączu 
zgłosiła się G. Horwat, której ko 
chanek St. Kurzeja odgryzł nos. 
Kurzeja został aresztowany

W T rieśc ie  spuszczono n a (w” dę 
p an c e rn ik  „V itto rio  V cneto  . N o­
wy p an c e rn ik  je s t p ie rw szą na 
św iecie je d n o s tk ą  lin iow ą o wy­
p orności 35 tys. ton , w ybudow aną
od r. 1920, — daty budowy b ry ty j­
skiego p an c e rn ik a  „H o o d  •

W łączenie do k ad r floty nowego 
olbrzym a w raz z b l iź n ia c y 111 p an ­
cernikiem  „L itto rio", ktorego u- 
dowa jest już na ukończeniu, o 
znacza początek nowej * 5 1 
m orskiej W łoch i oparcia floty 
włoskiej na w ielkich jednostkach 
bojowych, jednocześnie bowiem 
kończy się kosztem  ponad  m iliar­
da lirów  m odernizacja 4 starych 
pancerników  „G iulio Cesare , 
„D oria", „D uilio" i „Cavour z 
k tórych osta tn i w rócił już  na służ­

b y  ,  .Przy te j okazji podaje  prasa 
włoska dawno niepublikow any 
stan  floty w ojennej W łoch, na któ- 
r  sk ładają  się: 6 pancerników  (2 
po 35 tys. ton  i  4 po 24 tys. to n ), 
19 krążow ników  (7 po 10 tys. ton  
i  12 od  5 do 8 ty s .), 15 okrętów

wywiadowczych, 36 kontrtorpe- 
dowców, 34 torpedow ce i  98 łodzi
podwodnych, m e licząc jednostek 
pomocniczych.

Miasto 
bez kominów
Miastem takim będzie wkrótce 

Reykjawik na Islandii. Ze względów 
czystości oraz bezpieczeństwa poia- 
rowego uchwaliła tameczna rada 
miejska znieść ogrzewanie mieszkań 
przy pomocy węgla lab drzewa.

Opal zostanie zastąpiony przez cen 
tralne ogrzewanie wodą z licznych 
na tej wyspie gorących źródeł czyli 
gejzerów. Woda t  gorących źródeł 
będzie przy pomocy rur rozprawa- 
dzona do domów, za co mieszkańcy 
płacić będą tyle, ile płacą za korzy­
stanie z wodociągów miejskich. Go­
towanie zaś odbywać alf ma na 
kuchniach elektrycznych, które na 
Zachodzie w szalonym tempie rospo 

wszeehniają się
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A więc mamy prawo stwierdzić;

Zarząd dóbr ks. Pszczyńskiego na Śląsku
u d z ie lił  su b syd iu m  B.B.W .R

W dn. 23 lipca zapytaliśmy 
publicznie poraź wtóry,

CZY TO PRAWDA, 
że  k ierow nictw o B.B.W.R. po­
brało od zarządu dóbr ks. 
Pszyczyóskiego na Śląsku pew­
ną „pokaźną sumę*4 na cele 
B.B.W.R. wzamian, jak twier­
dzi „Kurier Poznański**, za „o- 
bietnice koacesyj gospodar­
czych ,

Oczywiście, nie chodzi tu o 
niczyje CELE OSOBISTE, cho 
dzi o CELE POLITYCZNE da­
wnego B.B.W.R.

Zapytanie nasze postawiliśmy 
pod wrażeniem informacyj, za­
wartych w  ogłoszonym tak sa­
mo publicznie Uście p. J. H. 
Plessa, najstarszego syna ks. 
Pszczyńskiego. W dn. 23 Upca 
powtórzyliśmy nasze zapytanie, 
bo przypuszczaliśmy, że może 
p. J. H. Pless oskarża dawne 
B.B.W.R. niesłusznie. W  oczach 
ZDROWEJ opinii polskiej, za­
rzut pobierania subsydiów pie­
niężnych („pokaźna kwota**) od 
magnata pruskiego, który jedno 
cześnie PROCESUJE SIĘ Z 
PAŃSTWEM POLSKIM NA 
TERENIE MIĘDZYNARODO­
WYM, — musi być traktowa­
ny, jako OSKARŻENIE...

Ale p. J. H. Pless NIE SPOT­
KAŁ SIĘ Z ŻADNYM ZAPRZE 
CZENIEM. Napisał zatem p. J. 
H. Pless PRAWDĘ. Mówiąc 
krótko: KIEROWNICTWO DA 
WNEGO B.B.W.R. PRZYJĘŁO 
OD ZARZĄDU DÓBR KS. 
PSZCZYŃSKIEGO NA ŚLĄS­
KU JAKĄŚ POKAŹNĄ SUMĘ 
PIENIĘDZY na swoje cele i to 
za pośrednictwem „ciężkiego** 
przemysłu górno - śląskiego. 
„Wzamian** miały — według 
„Kuriera Poznańskiego*’ — na­
stąpić jakieś bliżej nieokreślone 
„koncesje gospodarcze**.

pisu prawa. Trzeba go będzie 
jednak koniecznie wprowadzić 
do ustawodawstwa polskiego.

..Kompromis** ?
A. „Echo“ donosi:
W wyniku długich rokowań, 

prowadzonych między Skarbem 
Państw a a pełnomocnikiem księ­
cia von Pless, doszedł do skutku 
układ, m o c ą ' którego właściciel 
Pszczyny reguluje swe olbrzymie 
zaległości podatkowe zrzeczeniem 
się tytułu własności na rzecz Skar 
bu Państw a z górą 22.000 ha grun 
tu. W tych 22.000 ha mamy prze­
szło 19.000 ha lasów i ponad 3.000 
ha innych użytków. Przy księciu 
zostało około 5.000 ha powierz­
chni leśnej.

Lasy pszczyńskie, podzielone

na 4 nadleśnictwa — Murcki, Ko­
biór, Pszczynę i Żwaków, przed­
staw iają sobą przeważnie drzew o­
stany sosnowe (około 80% ), po­
za tym — około 13% świerkowych 
i — 7 % liściastych olsza, dąb 
i buk). Dawały one w ostatnich 
latach przeszło 50.000 m* użytków 
rębnych i międzyrębnych (jeden z 
rewirów od paru dziesiątków lat 
jest gospodarow any przerębow o).

Przy księciu zostają podobno 
lasy koło Smiłowic (na zachód 
od Katowic) i ogromny obszarem 
zwierzyniec jeleni koło Kobioru. 
Zwierzostan lasów pszczyńskich 
jest wogóle znakomity, a obejmu­
je jelenie, daniele, rogacze, dziki, 
bażanty, cietrzewie i t. d . W  zwie 
rzyńcu żubrzym znajduje się 14 
żubrów pochodzenia białowieskie­
go.

D w a j polscy profesorowie
Ag. P. I. D. donosi pod tytułem: 

„Polscy profesorowie popierają  
kandydaturę przew ódcy nacjona­
listów Maurrasa do nagrody N o­
bla", co następuje:

„Uniwersytecki K om itet w Louvain 
(B elgia), który wysunął kandydaturę 
K arola M aurras‘a, twórcy nowocze­
snego nacjonalizm u i odnowiciela ru ­
chu monarchisty czncgo we F rancji do 
nagrody pokojowej N obla w r. b., 
zwrócił się do wszystkich państw eu­
ropejskich dla zebrania odpowiedniej 
ilości podpisów. W Polsce zgłosili

obędziesz pięhna 
xcnvsxe m ło d a
IhójMmjąC-
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swoją zgodę na udział w tej akcji pro­
fesorowie Uniwersytetu Wileńskiego 
M. Zdziechowski i  Fr. Bossowski. Jak 
wiadomo, Karol Maurras pozostaje od 
szeregu miesięcy w więzieniu za to, że 
przeciwstawił arę sankcjom militar­
nym przeciw W łochom w czasie woj­
ny abisyńskiej“.

Ag. P. I. D. m yli się w paru 
punktach.

Przede wszystkim Maurras, jak 
wiadomo dość powszechnie, odby­
wał karę więzienia za sprawy, 
związane z po lityką  wewnętrzną  
Francji (nawoływanie do terroru 
w stosunku do przeciwników po­
litycznych), a nie za sprawy poli­
tyko zagranicznej. Ponad to Maur­
ras już od dość dawna jest na wol­
ności.

Prawdą jest natomiast, że Maur­
ras sprzeciw iał się bardzo ostro 
„sankcjom militarnym44 (innymi 
słowy — in terew neji zbrojnej) 
państw Europy Zachodniej prze­
ciwko Italii, a na rzecz Abisynii 
napadniętej. Z tego właśnie tytu­
łu zwolennicy belgijscy „rexi-

Edward Boye

Tragedia Hiszpanii
Doświadczenia hitlerowskiej „wojny totalnej"

* **
C zyżby dopraw dy pp. kierów  

m cy daw nego B.B.W .R. nie ro­
zum ieli, że  oskarżenia  tego  ro­
dzaju, jak te , k tóre PRZYPAD­
KIEM zgłosił pod ich adresem  
p. J. H. P less, są traktow ane, 
jak świat długi i szeroki, BAR­
DZO A BARDZO SUROWO? 
W niektórych Stanach Ameryki 
Północnej, w  Kanadzie, w Da­
nii — powstają z takich ujaw­
nień PROCESY O KORUPCJĘ 
WYBOCZĄ.

Miłą tę zabawę wynaleźli dwaj 
ponurzy Teutoni, których staroger 
inański Odyn już za życia beatyfi­
kować powinien. Ludendorff roz­
winął ją  w subtelnych dysserta- 
c jach , („Totaier S taattotaler 
Krieg“) zaś Goring powiedział o- 
tw arcie w Reichstagu „że nie przy 
szedł czynić sprawiedliwości, lecz 
niszczyć i eksterminować“ („Vos- 
sische Zeitung** z dn- 4 marca 
1933 roku).

Narodowy - „socjalizm** niemie 
cld stw orzył z terroru całą naukę. 
Doktrynę „wojny totalnej** zasto­
sowano Z początku do w roga w e­
w nętrznego  —  w ynikł z tego „ te r­
ro r to ta ln y "  na k tó ry  p a trzy  
św ia t, o d  dn. 27 lu tego 1933 roku 
(dojście  do w ładzy  partii „na- 
z ich").

Faszyzm hiszpański zaadopto­
w ał wiernie aż do najdrobniejszych 
szczegółów^ nretody terroru naro­
dowo - „socjalistycznego". F ran­
co pragnie również wtrącić swój 
kraj w stan katalepsji, aby spara­
liżować organizację oporu. Liczba 
rozstrzelanych nie wchodzi abso-

U nas brakło dotychczas tak lutnie w grę. Dziesiątego dnia po 
surowego i SŁUSZNEGO p r z e  I wybuchu pow stania, generał Fran

Inicjatywa króla belgijskiego
w sprawie porozumienia gospodarczego

Król Leopold belgijski wystoso­
wał do premiera v. Zeelanda pi­
smo, w którym na początku gra­
s u j e  mu z powodu powodzenia 
,-odrózy do stanów Zjednoczo-
- ch, p0 czym występuje z inicja- 

Powołania międzynarodowe- 
'p  organizmu do spraw gospo­
darczych.

Król Belgów pisze m. in.:
„Sądzę, że byłoby rzeczą właści- 

Wą utworzenie pewnego organizmu 
do badania zagadnień gospoaar- 
darczych, opartego na trzech pod­
stawach: uniwersalność, trwałość 
i niezależność. By instytucja mo­
gła spełnić swe zadania, musiałaby 
ona być całkiem niezależna od 
Wpływów poszczególnych krajów. 
Byłoby rzeczą konieczną, by insty- 
tucja mogła liczyć na współpracę 
osób, najlepiej obeznanych ze apra 
Wami przemysłu, handlu, rolnictwa 
1 finansów. Oscby te pracowałyby 
z  tytułu swych kompetencji, a nie 
dla tego, że otrzymałyby mandat 
do tej pracy.

Jeżeli chcemy uniknąć wojny i 
wychować ludzkość do myślenia 
pokojowego, to musimy mieć od- 
wagę rozstrzygnąć zagadnienia 
gospodarcze z ogólnego punktu 
Widzenia i szukać rozwiązania wiel 
kich zagadnień, domagających się 
groźnie odpowiedzi od całej ludz. 
kości: podziału surowców, podzia­
łu środków wymiennych, między, 
narodowego sprawiedliwego po.
działu pracy, równowagi między 
narodami przemysłowymi a  rolni­
czymi. Sądzę, że mimo ciężk:ej sy.

tuacji, właśnie teraz jest chwil:;
odpowiednia do takiej próby. Mam
nadziej?* w usiłowaniach na. 
szych znajdziemy poparcie nietyl. 
ko wszystkich rządów, ale też 
w s z y s tk ic h  wielkich stowarzyszeń 
s p o łe c z n y c h ,  re!'gijnyCh i humani­
tarnych-

...Nie trzeba zamykać oczu na 
fakt: wielkie grupy społeczeństw 
n je  rozumiej? się więcej wzajem­
nie. Gdyby się Udało uczynić pierw 
gzy krok do ich zbliżenia, to dowie 
dliby.śmy całei ludzkości, a zwła­
szcza Wschodowi, i to nie tylko w 
s ło w a c h , że Zachód wyżej ceni siły 
duchowe, płynące z prawdziwego 
braterstwa, aniżeli bezpośrednie 
interesy materialne".
Prasa Zachodu poświęca wiele 

uwagi inicjatywie króla. Naogół 
podkreśla się szlachetne intencje 
króla wskazuje się na to, że pro- 
, je£ro oznacza powołanie do
życia gospodarczej Ligi Narodów 
i że przy istniejącej Lidze istnieje 
przecież' Komitet ekonomiczny 
który nie jest jednak niezależny 
w tvm stopniu, o jakim wspomina 
król  Leopold: niektóre pisma dora 
ozaia podjęcie inicjatywy, inne 
wyrażają wątpliwości, czy w yr
d/ie co z tego.

Co do nas, to me potrzebujemy

M m aczy t ,«  ,3ka Li«“
, ,  j  .-„en sie ze specjalistów eko

sk“ aS  byłaby !v obecnycl,
w O Tnkacn’ ty'1'." nieszkodliwym
/-i- łpm dvshutującym, bez naj-
£ S * * >  « P * * «  »  * *  » * -
L z e ń  w

co przyjąt specjalnego wysłanni­
ka, ,News Chronicie", któremu o- 
znajmił, że „zdecydowany jest 
sprowokować konflikt międzyna­
rodowy, w razie, gdyby jego pian 
miał się nie udać i że nie będzie 
się wahał rozstrzelać połowę hisz 
pańskiego narodu, aby tylko cel 
swój osiągnąć („News Chronicie" 
29 lipca 1936 r.).

A oto „Ryszard Lwie Serce" mi­
krofonu w Sevilli, generał Qutepo 
de Liano: „Osiemdziesiąt rodzin 
na sto, nosi już w Andaluzji żało­
bę. Dążąc do ostatecznego zwy­
cięstwa, nie cofniemy się przed ni- 
czem. Będziemy kontynuowali na­
sze dzieło, dopóki choćby jeden 
m arksista pozostaje przy życiu" 
Słowa te i to, co po nich nastąpL  
ło (w  pierwszych dniach pow sta 
nia rozstrzelano na zajętych te ry ' 
tonach  przeszło 50.000 ludzi B a ' 
dajoz 4000 Sevilla 9000, Alcaraba 
d e p lu s  w Marokku 3000, G renada 
5000, Saragossa 2000 i t. d Dane 
oparte na raporcie Rady Adwoka 
ckiej w Hiszpanii i ogłoszone przez 
jej prezesa, Edw arda Ortege y Ges 
set) wywołały entuzjastyczny a- 
plauz w Berlinie:

„Na szczęście daw ny sentym en­
talizm zanika w śród narodowców. 
Każdy żołnierz zdaje sobie sp ra ­
wę, że doprowadzić terror do koń 
ca, to lepiej, niż znosić terror bez 
końca". („Der Angriff" 17 sierp 
nia 1936 r.) „Generałowie widzą 
gw arancję swego zwycięstwa nie 
tyle w sukcesach militarnych, ile 
w metodycznem oczyszczaniu za 
piecza. Na okupowanych teryto­
riach marksizm został wytępiony 
całkowicie", (Kurt Kranzlein w 
„Essener Nazional Zeitung" 10 li­
stopada 1936)

„Całkowite oczyszczenie kraju, 
między linją bojową a zapleczem, 
należy do jednostek wojskowych, 
które w charakterze rezerwy oku­
pują terytorium. („Angriff 21 paź 
dziernik 1936).4*

Terror faszystowski w Hiszpanii 
nie jest „jakim ś tam " szczegółem 
insurekcji, lecz jej funkcją witalną 
życiową. Badajoz, Irun, Toledo, 
M adryt —• każdy etap dowodzi, że 
zorganizowana masakra jest jedy 
ną drogą do celu. General Quiepo 
de Liano wyznał kilkakrotnie, że 
cel jego polega nie tylko na zw y­
cięstwie, lecz na wytępieniu wszy 
stkich nieprzyjaciół. Po upadku 
Badajoz, kapitan Yague w wywia 
dzie, udzielonym „Deutsches Na- 
chrichtenburo" oświadczył, że po­
wolne tempo, w jakim  zdobywamy 
Hiszpanię „pozw ala nam na całko 
wite oczyszczenie kraju ze w szy­
stkich czerwonych elementów".

„We wszystkich czasach — pi­
sze świetny adw okat i krytyk li­
teracki, Ortege y G asset — wojny 
domowe, zryw ające więzy, między 
członkami tego sam ego narodu, 
były prowadzone w  sposób szcze­
gólnie okrutny: mimo to zbrodnie 
popełniane przez dzisiejszych re­
beliantów przechodzą wszystko, 
co można sobie wyobrazić w  dzie 
dżinie kryminalistyki kolektywnej.

„Duch panujący wśród 
hord archaicznych jest duchem 
wojen karlistowskich. Ten sam 
duch panował za monarchii abso­
lutnej, gdy Hiszpania była pod 
władzą Ferdynanda VII. Jeszcze 
raz w  historii czerwone berety i 
„requetes“ zwaliły się na ziemię 
H i s z p a n i i ,  przesiąkniętej krwią. Je­
szcze raz w historii niektórzy bi­
skupi i księża biorą udział w nie­
sławnej guerilli. Błogosławią Mau 
rów , których sprow adzono, aby 
wymordowali naród hiszpański i 
zawieszają im na szyi medaliki i 
krucyfiksy, tłumacząc, że są to a- 
muiety*.

Edmond Z. Teyolar .prezes Zje 
dnoczonej prasy Anglo - Amery­
kańskiej w Paryżu, spędził pierw 
sze miesiące wojny w t. zw. naro- 
dowowej Hiszpanii. Dn. 20 listo­
pada 1936 r. wygłosił w „Ameri 
can Club" odczyt. Zastrzegłszy 
się, że nie ma powodu do jakiej 
kolwick osobistej nienawiści mię­
dzy nim a rebelinantami, stwier 
dził, że „arm ia Franco przypomi 
na do złudzenia bandę „lyndrers", 
ścigających murzyna - przestępcę 
w południowych Stanach. Franco 
panii, tak jak Mussolini zdobył 
bez włosko - niemieckich pilotów, 
bez Maurów i bez legionistów. Nie 
znaczy t0, aby czerwoni mieli lep 
szą armię — poprostu masy lu 
dowe są przeciwko Franco. F ran­
co nie jest w stanic zdobyć Hisz­
panię, tak jak Mussolini zdobył 
Włochy lub Hitler Niemcy. To 
nie Franco zdobywa Hiszpanię, 
lecz Hitler i Mussolini. Franco 
jest tylko ich generałem na tere­
nie operacyj wojennych".

Istotnie rebelianci hiszpańscy 
wtargnęli do kraju, jako armia 
najeźdźcza, całkowicie obca Hi­
szpanii. Ośrodek jej tworzyły woj 
sja kolonialne. Była to. armia, do 
brze uzbrojona ,lecz liczebnie sła ­
ba. Aby zatem okupować kraj od 
Gibraltaru po Pireneje, kraj o 2" 
milionach mieszkańców*, należało 
napchać bez liku włosko - niemie­
ckich „idealistów". Dopiero przy 
ich pomocy można nie tylko z a j­
mować, ale i utrzymywać. Jedyną 
metodą tego utrzymywania jest 
terror masowy, najlepszą zaś je­
go ilustracją — bombardowanie 
stolicy. Dn. 16 sierpnia 1936 roku 
Franco oświadczą korespondento­
wi „Petit Parisien": „Nie będę
nigdy bombardował Madrytu. Nic 
chcę wystawiać na niebezpieczeń­
stwo „ludzi niewinnych" praw ­
dopodobnie od zagranicznych ko­
legów po fachu musiały przyjść 
jednak inne instrukcje, skoro bom

tych bardow anie Madrytu, trwające dc 
1 dziś, zaczęło się dokładnie w trzy ­

naście dni później ,o godzinie 12 
w* nocy. Dn. 7 listopada 1936 i. 
sztab generalny gen. Franco w* 
Salamance ośmielił się wydać (po 
sześciokrotnym bombardowaniu 
m iasta: 29 sierpnia, 23 paździer 
nika 24 paźdz., 30 paźdz., 2 listo 
pada, 4 listopada, a więc wów 
czas, gdy całe dzielnice leżały 
już w gruzach) komunikat, że 
„żadna bomba nie została zrzu­
cona na ludność cywilną i że in­
formacje prasy cudzoziemskiej 
oparte są na kłamstwie.**. Gdy 
księża, pisarze i działacze k a to ­
liccy (Ossorio y G allardo, amba 
sador Republiki w Paryżu; Leo 
cadio Lobo, wikariusz kościoła 
San Gines, Garcia Gallego, kano 
nik z Segovii, Jose Gallegos Ro 
caful, kanonik katedry w Grena­
dzie i prof. Uniw. w Madrycie. 
Jose Bergamin, redaktor pisma 
katolickiego „Cruz y Raye" i Jose 
M aria Somprun, znakomity p i­
sarz katolicki) w ydają odezwę, 
zwróconą do katolików całeg 
św iata i protestującą przeciwko 
bezprzykładnemu w dziejach
inordoveaniu ludności c y w iln e j_
generał-wesołek, generał-historion, 
„łgarz z Sewilli" i „Książe Mala 
g i“ odpowiada cynicznie: „P ro­
test madryckich katolików jest 
bezzasadny. Bombardowanie ob­
lężonego m iasta — to akt wo­
jenny, konieczny celem zdemobili­
zowania przeciwnika".

Zapewne dla tego sam ego celu 
potrzebne było także obrzucenie 
ciężkimi, niemieckimi bombami 
szkoły powszechnej w Getafe, na 
przedmieściu Madrytu, g d z ie ’ nic 
ma żadnych, absolutnie żadnych, 
objektów wojskowych. Mac Na 
mara, poseł konserwatywny, czło 
nek komisji brytyjskiej w M a­
drycie, rzekł nazajutrz do przed 
stawiciela Agencji Reutera: „By 
łem świadkiem jednej z najw ięk­
szych zbrodni ,jakie św iat wi 
dział...." Dn. 30 października, o 
g. 11 rano, dwa Junkersy zniżyły 
lot. Po chwili 173 dzieci leżało 
w kałużach krwi, wśród gruzów 
szkoły. Cóż zawiniły te małe 
dzieci „czerwone"? A jeżeli nie 

były winne, to niechże mór inne 
„białe" dzieci wytracił Truchełka 
zostały skatalogowane i sfotogra­
fowane. Fotografie poszły w świat. 
Otrzymałem je także i ' j a . Mogę 
teraz z czystym sumieniem rekla­
mować „Totaier Krieg", wznosząc 
jednocześnie okrzyk: „Evviva Mu 
ssolini", „Heil Hitler", „Heil Go 
ring" — i wogóle „Siegheil".

stów44 (faszystów, związanych fi­
nansowo z „Trzecią44 Rzeszą, ideo­
wo zaś z faszyzmem międzynaro­
dowym) proponują przyznanie 
Manrr asowi

nagrody poko jow ej
Nobla.

Wychodzi mniej-więcej tak:
1) ponieważ był przeciwny te­

mu, by przeszkodzono Italii Mus- 
soli/niego w zaborze Abisynii,

2) to powinien — wobec tego—  
otrzymać nagrodę pokojową  No* 
Łla.

Wyobraźmy sobie teraz r. 1794; 
Katarzyna II i  Fryderyk W ielki 
praski podbija ją  Polskę. Francja 
zachowuje, jak wiadomo, przymu­
sową neutralność, ale we Francji 
trwa kampania na rzecz interwen­
cji. Aliści powstaje ktoś z prawi- 
cy

przeciwko interwencji
i ...dostaje czyjąś tam „nagrodę 
pokoju44.

***
Że faszyści belgijscy forsują a- 

kurat Maurrasa na laureata „na­
grody pokojowej44 Nobla, —  to je­
szcze można od biedy zrozumieć.

Ale ci
dw aj polscy profesorow ie!

Prof. Bossowski? no, specjali­
sta od prawa rzymskiego, monar­
chista z przekonań, żadnych spe­
cjalnych walorów do nauki pol­
skiej nie wniósł. Więc Pan Bóg z 
nim! Ale prof. Marian Zdzie- 
eliowski — to nazwisko! Nie po­
dejrzewaliśmy dotychczas nigdy 
p. prof. Zdziechowskiego o taki 
...brak subtelności ideowej.
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Monachium, najpiękniejsze miasto 
Niemiec, które istotnie było kiedyś 
niemieckim miastem sztuki, było 
przedmiotem mowy Hitlera, który 
w tych. dniach przypomniał, że za­
daniem Monachium jest nie tylko, 
to, by być sercem ruchu hitlerow­
skiego, ale takie  —  miastem sztuki 
„nowych Niemiec".

Co pod tym  mianem rozumieją dy­
gnitarze hitlerowscy, wyjaśniło się 
po ukazaniu następującej zapowiedzi.

Oto na jesieni m a nastąpić w Mo­
nachium otwarcie wielkiej wystawy. 
Temat wystaw y nie jest wprawdzie 
klasyczny, (de za to —  rasistowski. 
Brzmi on: ,.Wieczny Żyd".

Jak to należy rozumieć, wyjaśnia 
„Voelkischer Beobachter", Zawiera 
on apel, wzywający wszystkich, posia 
dających iakiekoliviek dokumenty, 
fotografie itp. na temat „Wieczny 
Żyd" do zaofiarowania wystawie mo­
nachijskiej. Można sobie tedy ju ż  wy  
obrazić, ja k  ta wystawa będzie wy- 
gladala, a zwłaszcza ja k i będzie je j  
poziom artystyczny.

A . E.

R O W E R Y
w yścigowe, balonow e, tu ry s ty cz ­
ne, dam skie i dziecinne. R ad io  
w iedeńskie K a p s h  i E c h o  —  
rów nież gram ofony od 5 4  zł.
W a r s z a w a ,
Świętokrzyska 25 -Rekord*4

Szpiegostwo Franca we Francji
Dziennik francuski „Le Soir" do 

nosi, że w Biarritz wykryto rOzga 
lęzioną organizację szpiegowską, 
która pracowała dla gen. Franco. 
Szpiegami okazali się faszyści hi­
szpańscy. Informowali oni syste­

matycznie gen. Franco, jakoteż 
rządy Niemiec i Włoch, o wszyst­
kich ruchach francuskich okrętów 
i lotników z Francji do Hiszpanii. 
W jednej z will znaleziono tajną 
stację nadawczą.

K lę sk a
szfuk! hitlerowskiej

W Monachium otwarto w  tych  
dniach olbrzymi „Dom sztuki nie­
mieckiej"; dla wybudowania tego 
gmachu zburzono 20 domów; otwar­
cia dokonał sam H itler, który po ra t  
pierwszy wygłosił mowę o tym , jaka  
powinna być sztuka niemiecka. Mó­
wią, że wszystkie wystawione dzieła 
przeszły przez kontrolę Hitlera.

Jednocześn’e otworzono drugą w y­
stawę, coś w rodzaju „Izby Okrop­
ności", m ającej odstraszyć publicz­
ność od sztuki „żydowskiej" czy „za- 
żydzonej"  i zachęcić do hitlerowskiej.

Otóż, ja k  aonosi nasz korespondent 
londyński, toy staw a hitleroivska śuńe 
ci pustkam i, a druga wystawa, ta 
„żydowska" cieszy się ogromną fr e k ­
wencją.

Nareszcie N iem cy znaleźli sposob­
ność dla swoistej demonstracji prze­
ciw Hitlerowi,



Wojska japońskie okupują miasta ctiińskie i mordują ludność
Agencja Domei komunikuje: W  

poniedziałek wieczorem wynikło 
nowe starcie pomiędzy wojskami 
chińskimi a japońskimi, przy z a ­
chodniej bramie J ’ekinu. Zmotory­
zowany oddział japoński, pow ra­
cający do koszar zastał bram ę ob 
sadzoną przez w ojska chińskie, 
które sprzeciwiły się wejściu od­
działu do m iasta, mimo że oficero 
wie japońscy uprzednio uzyskali 
na to  zezwolenie od m era Pekinu, 
żołnierze chińscy strzegący bramy 
i muru miejskiego otworzyli nagle 
ogień z karabinów  maszynowych. 
W ojska japońskie odpowiedziały 
ogniem, a  następnie zajęły umoc­
nione stanow iska w  odległości 
dwóch kilometrów od zachodniej 
bram y Pek*nu, w ystaw iając kara­
biny maszynowe i artylerię. Ana­
logiczne przygotow ania poczynio­
no pomiędzy Tung - Czao a wscho 
dnią bram ą .Pekinu. Dowództwo

Zapłoną ogniska
w całej Polsce

W  PRZEDDZIEŃ UROCZYSTO­
ŚCI „CZYNU CHŁOPSKIEGO14.

Naczelny Sekretariat Stronnic­
twa Ludowego wydał zarządzenie' 
aby w przeddzień uroczystości 
„Czynu Chłopskiego14 odbyły się u- 
roczyste capstrzyki przy ogni­
skach, podczas których zostaną od 
czytane nazwiska poległych za Oj­
czyznę oraz uczczona ich pamięć.

japońskie w Tientsinie wydało ana 
logiczne zarządzenia ze względu 
na postaw ę 29-ej armii chińskiej.

O godz. 20 czasu lokalnego Ja ­
pończycy rozpoczęli ostrzeliwanie 
Pekinu z karabinów  maszynowych 
oraz artylerii polowej i ciężkiej. 
Ostrzeliwana jest zachodnia b ra ­
ma chińskiej dzielnicy Pekinu.

Ponadto zbom bardowano Lang- 
Fang.
BOMBARDOWANIE LANG-FANG 

Atak lotnictwa japońskiego na 
stację Lang - Fang był pierwszym 
tego rodzaju aktem od chwili w y­
buchu kontliktu. Bombardowanie

stacji kolejowej pociągnęło za so­
bą wielu zabitych i rannych, a tak 
że poważne spustoszenia. W ojska 
japońskie ścigają cofających się 
Chińczyków. Komunikacja kolejo­
w a pomiędzy Pekinem a Tientsi- 
nem jest przerw ana. Przedstaw i­
ciel dowództwa japońskiego oś­
wiadczył, że sytuacja jest nadzwy­
czaj groźna.

JAPONIA SPROWOKOWAŁA 
ZAJŚCIA.

źród ła  chińskie zaprzeczają do­
niesieniom japońskim o przebiegu 
incydentu na stacji Lang - Fang, 
twierdząc że odpowiedzialność za

wywołanie starcia spada na Japoń 
czyków.

W alka wywiązała się z chwilą, 
gdy z Eeng - Tai przybyło pocią­
giem 200 żołnierzy japońskich, 
którzy w nocy usiłowali zająć 
zbrojnie dworzec w Lang - Fang 
i ostrzelali wojska chińskie.

NARADA U CESARZA JAPONII.
Ag. Domei donosi, źe szef sztabu 

generalnego książę Kaninu udał się 
do pałacu cesarskiego, gdzie zre­
ferował cesarzowi przebieg incy­
dentu pod Lang - Fang. Następnie 
odbyła się u cesarza narada nad 
wytworzoną sytuacją.

Anglicy chcą z łam ać  opozycję Arabdw

Rozkaz aresztowania Muftiego
Wielki Mufti zabarykadował się w meczecie Omara

„Dail Herald11 donosi z Jero­
zolimy, że od tygodnia wielki 
Mufti Jerozolimy, przewódca 
nacjonalistów arabskich i głów­
ny szef opozycji przeciwko po­
działowi Palestyny,
UKRYWA SIĘ WEWNĄTRZ 
MURÓW MECZETU OMARA, 
chcąc uniknąć aresztowania. 
Tydzień temu wydany został 
rozltsz

UWIĘZIENIA MUFTIEGO, 
ale dotychczas policji brytyj­
skiej nie udało się go wykonać.

Wszystkie drogi prowadzące 
do meczetu obsadzone są poli­
cją. Nazewnątrz i wewnątrz mu

kmitiiiiit ps. lm iim
który skazał na śmierć Tupaczewskiego

Prasa francuska podaje nadal 
wiele szczegółów na  temat 
„czystki" w Sowietach. Obecnie 

uwaga moskiewskich sfer rządzą­
cych zwrócona jest na Ukrainę, 
gdzie w redakcjach największych 
dzieników ukraińskich, jak rów­
nież wśród władz organizacyjnyj 
młodzieży komunistycznej wykry­
to „jaczejki szpiegów i wrogów 
ludu".

Jako największą sensację prasa 
podaje jednak aresztowanie gen- 
Kaszirowa, komendanta północno- 
kaukazkiego okręgu wojennego, i 
zastąpienie go przez gen. Timo- 
szenkę, który poprzednio był za­
stępcą Jakira, dowódcy okręgu ki­
jowskiego. Interesującym szczegó­
łem w tej sprawie jest fakt, iż gen. 
Kaszirow był członkiem sądu, k tó­
ry  skazał na śmierć Tuchaczew - 
skiego i 7-miu generałów, co w i­
docznie nie uchroniło go od po­
dobnego losu.

Dzienniki paryskie notują dalej, 
iż obecna „czystka" specjalnie go 
dzi w koła dziennikarskie. Po „o-

czyszczeniu stolicy" czystka obej­
muje obecnie m iasta i redakcje 
prowincjonalne w Kijowie, Czerni 
chowie, Kursku, Stalingradzie.

rów meczetu czuwa specjalna 
PRZYBOCZNA GWARDIA 

MUFTIEGO, 
gotowa walczyć do upadłego.

Aczkolwiek policja brytyjska 
uprawniona jest do wkroczenia 
do meczetu, to jednak powstrzy 
muje się od tego kroku ze 
wzgiędu na możliwe konsek­
wencje ze strony Arabów.

Policja przeprowadza 
REWIZJĘ WSZYSTKICH 

SÓB,
O-

które wchodzą do meczetu i 
które wychodzą z niego, chcąc 
zapobiec temu, aby wielki Mu­
fti Jerozolimy
NIE UCIEKŁ W PRZEBRANIU.

Korespondent pisma twierdzi, 
że istotnie Mufti planował u- 
cieczkę w  przebraniu razem z 
innymi wiernymi, którzy w u- 
biegły piątek przybyli do me­
czetu dla odbycia modłów.

Paragraf aryjski
w... Towarzystwie 

Ogródków Działkowych
Tow arzystw o Ogródków Dział.

kcwych im. Tadeusza Kościuszki 
w Grudziądzu uchwaliło jednogłoś 
nie wykluczyć z grona członków 
jedynego (!) członka narodowości 
żydowskiej, w prow adzając tym 
samym paragraf aryjski w tej o r ­
ganizacji.

Komedia nieinterwencii trwa
W ielka Brytania kapituluje przed Włochami

Memorandum brytyjskie, zawie-^ racji 
rające 7 pytań pod adresem Rzą­
dów państw, które przystąpiły do 
porozumienia nieinterwencyjnego, 
przekazane już w sobotę wieczo­
rem ambasadom i poselstwom z a ­
interesowanych Rządów w Londy 
nie, przedstawione zostało dopie­
ro w poniedziałek po południu 
podkomitetowi nieinterwencji pod 
przewodnictwem lorda Plymoutha 
dc aprobaty.

Amb. Grandi w dłuższej dekla-

Uchwały Rady Ministrów

Polityka gospodarcza Rządu
31 m i l i o n ó w  n a  inw estycje  ~  O f e r t a  Ks. von Pless

W poniedziałek  po p - r  .uniu  odbyło 
się pod przewodnictw em  wiceprem iera 
Eugeniusza Kwiatkowskiego posiedzenie 
kom itetu  ekonomicznego m i- strów. Na 
posiedzeniu tym — jak  podaje PA T — 
„zostały ustalone elem enty, na które 
dzisiejsza sytuacja gospo tarcza nakazu­
je  położyć szczególny nacisk w bezpo­
średn iej polityce gospodarczej R ządu11. 
Jednocześnie został nakreślony kalen­
darz prac gospodarczych Rządu w okre­
sie jesiennym .

Następnie kom itet ekonomiczny m i­
nistrów  rozpatrzył szereg zagadnień b ie­
żących. Wobec konieczności dalszego 
wzm ożenia p rac  inwestycyjnych w te re ­
n ie kom itet upow ażnił m inistra skar­
bu  do dodatkowego uruchom ienia k re ­
dytów inwestycyjnych w wysokości 
15.000.000 zł. celem zatrudnienia bezro­
botnych przy robotach kom unikacyjnych, 
j  lioracyjnych i sam orządowych oraz 
do zwiększenia o 1 m il. zł. (do łączn j

wysokości 3.000.000 zł. w roku bieżą­
cym) kwoty przyznanej na finansowanie 
budownictwa w iejskiego. W związku z 
poprzednio dokonanym  - owiększeniem
0 15.000.000 zł. kredytów  przeznaczo­
nych na finansowanie budownictwa m ie­
szkaniowego — łączne zwiększenie pla­
nu inwestycyjnego stanowi dotychczas 
31.000.000 zł.

K om itet przy ją ł ponadto do zatw ier­
dzającej wiadomości ofertę ks. v. Pless 
odnośnie przekazania na własność skar­
bu państwa lasów pszczyńskich za zale­
głe należności skarbowe i kapitalizow a­
ne opłaty górnicze. Uchwała ta jest 
końcowym ogniw eri szeregu aktów p ra ­
wnych, zmierzających do sanacji m ająt­
ku ks. von Pies .

W reszcie kom itet ekonomiczny m ini­
strów' uchw alił wytyczne polityki, m ają­
cej na celu zwiększenia wytwórczości
1 spożycia krajow ych suro .ców tłuszczo­
wych i tłuszczów. (PA T.).

złożonej na posiedzeniu pod 
komitetu nieinterwencji, zdecydo­
wanie przeciwstawi! się kwestio­
nariuszowi brytyjskiemu, prze,ikra 
dając podkomitetowi kwestiona­
riusz Rządu włoskiego, wzorowa­
ny na kwestionariuszu brytyjsKim,  
ale w kwestionariuszu włoskim, 
spiawa przyznania praw strony 
walczącej, figuruje przed sprawą 
wycofania ochotników. Grandi, do 
magał się, aby kwestiona­
riusz włoski zbadany został przez 
podkomitet równocześnie z kwe­
stionariuszem brytyjskim.

Po 4-godzinnc-j burzliwej dysku 
s;i, posiedzenie podkomitetu nie­
interwencji, zakończyło się decy­
zją, że Wielka Brytania wycofa 
swój kwestionariusz. Wobec po­
wyższego, również i Włochy wy­
cofały swe uzupełnienia do kwe 
stionariusza brytyjskiego. Podko-

Japonia jako czynnik... pokoju
M inister spraw zagranicznych 

Japonii H irota wygłosił w ponie­
działek w parlamencie expose na 
temat polityki zagranicznej Japo­
nii. Jedynym z celów japońskiej 
polityki narodowej, oświadczył na 
wstępie mówca jest dążenie do u 
trwalenia prawdziwego pokoju (?) 
do czego Japonia przyczyniła 
się (?) jako czynnik stabilizacyj­
ny we wschodniej Azji. Pod tym

względem wielką rolę odgryw ają 
stosunki Japonii \ Mandżukuo z 
Chinami i Związkiem Sowieckim. 
Hirota przysięga, że Japonia chc: 
pokoju zarówno z Chinami jak  i 
Sowietami.

Hirota poruszył również sprawą 
stosunków handlowych z innymi 
krajami, podkreślając iż Rząd z 
całą energią będzie dbał o handlo 
we interesy Japonii.

z Rządem jugosłowiańskim
może wywołaC upadek Rządu

Książę regent Paweł, po oddaniu czci zwłokom patriarchy Jugo­
sławii Barnaby, przyjął delegację biskupów, którzy mu przedsta­
wili sytuację kościoła prawosławneggo na tle zajść ostatnich dni. 
Jak się zdaje, ks. Powel ustali w porozumieniu ze św. Synodem  
warunki, w  których odbędą się wybory n<>wego patriarchy. —  
Wszystko jednak wskazuje na to, że termin tych wyborów nie jest 
bliski.

Datę pogrzebu Patriarchy ustalono na czwartek t. j. 29 b. m. Na 
miejsce wiecznego spoczynku obrana została cerkiew św. Sawy 
w Białogrodzie.

Na znak istnienia i  pogłębienia przez zajścia z dnia 19 b. m. kon­
fliktu między cerkwią prawosławną \ Rządem, ŚW. SYNOD OD­
RZUCIŁ PROPOZYCJĘ RZĄDU URZĄDZENIA POGRZEBU PA­
TRIARCHY NA KOSZT PAŃSTWA.

Jugosłowiańskie koła polityczne, prasowe i opinia publiczna 
uważają wytworzoną sytuację za b. ciężką. EKSKOMUN/KA CIĄ­
ŻĄCA NA PRAWOSŁAWNYCH CZŁONKACH RZĄDU, A ZATEM 
NIEDOPUSZCZEN/E ICH DO UROCZYSTOŚCI POGRZEBO­
WYCH I DO WYBORU NOWEGO PATRIARCHY STWARZA 
OKOLICZNOŚCI, MOGĄCE POC/ĄGNĄĆ ZA SOBĄ DYMISJĘ 
RZĄDU.

Zwycięstwo partii chłopskiej
w rumuńskich wyborach komunalnych

chrześcijańska — 45 tys., „Front 
Rumuński'4 — 37 tys. głosów.

W zeszłym miesiącu partia libe 
ralna uzyskała 347 tys. głosów, 
partia narodowo - chłopska — 307 
tys., partia narodowo -  chrześci­
jańska — 200 tys., „Front Rumuń­
ski14 — 121 tys.

Niemcy ponieśli podczas w ybo­
rów straty w Transylwanii, Besa- 
bii i na Bukowinie.

W niedzielę odbyły się w Rumu 
nii wybory komunalne w 16 okrę­
gach. W ybory te odbywają się ko 
lejno w różnych miejscowościach 
od dwóch miesięcy i w niedzielę 
zostały zakończone. W edle dotych 
czasowych rezultatów, w owych 
16-tu okręgach partia narodowo- 
chłopska uzyskała 120 tysięcy gło 
sów, rządząca partia liberalna — 
110 tys., prawicowa partia nar.-

IM Ia d o m o śc i g n ort o  w e

n.itet postanowił zamiast kwestio- 
hćiiusza przesłać .wszystkim 2d 
Rządom, reprezentowanym w ko­
mitecie, poza Wielką Brytanią, 
pierwotny tekst planu brytyjskiego 
w brzmieniu, w jakim ukazał się 
on w Białej Księdze parlamentar­
nej, z prośbą, aby Rządy wypo 
wiedziały się na piśmie --ówno 
co do całości planu, jak i co do 
poszczególnych jego punktów. 
Podkomitet postanowił wezwać 
Rządy do nadesłania odpowiedzi 
najpóźniej w czwartek w połud­
nie, tak, aby w piątek popołudniu 
n oglo się odbyć następne posie­
dzenie podkomitetu, celem przedy 
skatowania otrzymanych odpowie 
dzi. Pokomitet więc rezygnuje na 
razie z dyskusji nad planem bry. 
tyiskim. Dalsza dyskusja rozpocz 
nie się dopiero w piątek, na pod­
stawie otrzymanych odpowiedzi.

Rewolta mmi cyganów
C y g a n i e  s o w i e c c y  p o b i l i  s i ę  o Kwieka 
Cyganie ramuńscy nie cfecą uznać króla Kwieka

Z  Leningradu donoszą, że w 
zw iązku z  wiadomościami o wybo 
iach króla cygańskiego w W w -  
szawie, wynikły w Leningradzie 
niesnaski i bójki pomiędzy partią 
Kwieka, a licznym blokiem jego  
przeciwników.

Bójka przybrała takie rozmiary, 
źe — na miejsce wystano specjal­
ny oddział milicji, który areszto 
wat 15-tu głównych prowodyrów.

W czasie dokonywania areszto­
wań — dwóch milicjantów sowicc 
kich zostało rannych.

Prasa sowiecka dopatruje się w 
tym  zdarzeniu intrygi „klasowo- 
wrogich elementów''.

Prasa czerniowiecka donosi, że 
w jassach odbędzie się w najbliż 
szym  czasie kongres cygański, na 
którym cyganie rumuńscy w ystą­
pić mają z  protestem  przeciwko 
wyborowi króla cyganów w War 
szawie. Cyganie rumuńscy oświad­
czają, iż wybory przeprowadzone 
miały być jakoby jolszyw ie, pon<e 
waż w szyscy kandydaci w liczbie 
(j-ciu należeli do rodziny Kwieków

OSTATECZNY SKŁAD ROBOT­
NICZEJ REPREZENTACJI POL­

SKI.
To rozegranym meczu w Pruszko­

wie ustalony został definitywny skład 
robotniczej reprezentacji Polski na 
tourne po Francji. Wyjeżdżają bram 
karze Zbroja (Warszawa) i Żubr 
(Lwów), obrońcy: Goldberg (W-wa) 
i Reich (Łódź), pomocnicy: Nowisze' 
wski (Łódź). Wybrański (W-wa). 
Gruszka (W-wa), napastnicy: Bogu­
sławski (Warszawa), Śliwiński 
(Lwów), Melnyk (Lwów), Świcarz 
(W-wa), Szymczak (Łódź) i S e n g e r  
(Śląsk).

Pierwszy mecz rozegra reprezenta 
cja dnia 1 sierpnia w Lens z robot­
niczą reprezentacją polskiej emigra­
cji we Francji. Prowadzone są per­
traktacje w sprawie rozegrania me­
czu z robotniczą reprezentacją Pary­
ża w dn. 8 sierpnia.

STAN WALK O WEJŚCIE 
DO LIGI.

Po niedzielnych rozgrywkach o wej 
ście do ligi, stan tabeli w poszczegól 
nych grupach przedstawia się nastę 
pująco:

gier
1) Polonia (W-wa) 4
2) U-Touring 4
3) Gryf (Toruń) 4
4) HCP. (Poznań) 4

U GRUPA.
1) Brygada 2
2) Naprzód 3
3) Podgórze 3

III GRUPA.
1) Resovia 4
2) Unia (Lublin) 4
3) Strzelec

(Jan. Dolina) 4
4) Revera 4

IV GRUPA.
1) WKS (śmigły) 3
2) WKS (Grodno) 2
3) Ruch (Brześć) 3

K olarstw o
FRANCJA WYGRYWA 
„TOUR DE FRANCE".

W niedzielę zakończył się w Pary­
żu największy wyścig kolarski świa 
ta  „dookoła Francji" (Tour de F ran­
ce) . Wyścig prowadził przez równi­
ny,' lasy i góry na olbrzymiej prze­
strzeni 4.415 kim. Jak ciężkie były 
warunki wyścigu świadczy fakt, że 
ze 130 najlepszych kolarzy świata, 
którzy stanęli do tego wyścigu przed 
trzema tygodniami, przybyło do me­
ty w Paryżu zaledwie 56.

Pierwsze miejsce zdobyła ekipa 
francuska z Rogerem Lapebie na cze

le. Zwycięstwo ekipy francuskiej po 
witane zostało przez tłumy paryżan 
z niesłychanym entuzjazmem. Na dro 
dze, prowadzącej do Paryża,, już na 
20 kim. przed miastem, stał po obu 
stronach drogi szereg aut prywatnych 
i niezliczone tłumy. _ W samym mie­
ście przed redakcjami dzienników, 
które wywieszały w oknach depesze 
z trasy biegu, gromadziły się tłumy, 
witające oklaskami i okrzykami każ­
dą nową wiadomość.

Lapebie uznawany jest jednomyśl­
nie za najlepszego z zawodników, bio 
rących udział w wyścigu. Zaraz za 
nim wymienia się Szwajcara Amber 
ga oraz Włocha Vicini, który nie­
znany szerzej nawet we Włoszech, 
stał się rewelacją obecnego biegu.

pkt. st. br
6:2 9:6
4:4 11:9
4:4 11:12
2:6 5:9

3:1 3:2
8:3 6:6
2:4 6:8

6:2 16:5
6:2 11:11

3:5 6:9
1:7 3:11

6:0 13:2
1:3 3:7
1:3 3:8

*

.--o

- t

NA JEDNYM Z OSTATNICH 
ETAPÓW „TOUR DE FRANCE".

Klasyfikacja końcowa ekip w wy­
ścigu przedstawia się następująco: _

1) Francja (w ogólnym czasae 
418:36:28). 2) Włochy. 3) Niem®, 
4) Szwajcaria. 5) Hiszpania, 6) 
xemburg.

Klasyfikacja indywidualna jest na­
stępująca: . .  . .

1) Lapebie (Francja). 2) Viam 
(Włochy), 3) Amberg (Szwajc), 4) 
Camuso (Włochy).
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Krzywda rencistów polskich
W szystkie polskie pism a em i­

gracyjne we Francji zapełn ione  
są żalam i i protestam i z powodu  
pokrzywdzenia polskich  górni­
ków przez odebranie im  rent 
starczych i  inw alidzkich .

W e v :ystkich ośrodkach, gdzie 
są skupienia polsk ich  robotników  
podejm ow ane są rezolucje prze­
ciw  zlekcew ażeniu  potrzeb górni- 
kow p olsk ich  z Z agłębia Dąbrów- 
skiego przez odebranie im  rozpo­
rządzeniem  M inisterium  O pieki 
sp o łeczn ej z dnia 18 m aja 1937 r 
upraw nienia do korzyści wynika- 
jących z k onw en cji polsko - fran­
cuskiej z dnia 21 grudnia 1929 r.

Jednocześnie robotnicy prote- 
stują przeciw  zbyt w olnem u za­
łatw ian iu  spraw tych pensyj i 
rent, przez ubezp ieczaln ie w  P o l­
sce.

O becnie górnicy m ający op ła ­
conych po k ilkanaście la t w  ka­
sach brackich w  Z agłębiu  D ą­
brow skim , otrzym ują odm ow ę na 
w niesione w nioski o przyznanie 
p en sji na podstaw ie konw encji 
polsko - francuskiej.

Prasa em igracyjna p isze:
„R ząd p olsk i m usi uznać, że 

nastąpiło tylko n ieporozum ie­
n ie  i  natychm iast w ydać 
zarządzenie, żeby n ie odebrać 
w iary wśród em igrantów  w  spra

we Francfi
w iedliw ość kraju rodzinnego.

N ie  chcem y jeszcze wierzyć, 
żeby tak słuszne żądanie em i­
gracyjne było odrzucone. To 
uie m oże nastąpić. Oczekuje­
m y jaknajprędszego zm odyfi­
kowania rozporządzenia M inis­
tra O pieki Społecznej14.
Czy naprawdę Rząd na9Z musl 

dawać zagranicy tak gorszący 
przykład lekceważenia praw  
swych obywateli, którzy bynaj­
m niej n ic z własnej woli znalezli 
się na obczyźnie!

Światowy Związek Polaków  
m  przed -'rita '.zię ue ulanie 
interweniowania u Rządu p o l­
skiego na i - ■ iz naszych em igran­
tów we Francji.

*
Obecnie dowiadujem y się, że 

akcja na rzecz starców przyniosła  
na razie podwyżkę chw ilow ych  
zasiłków'. Podwyżka n ie rozw iązu­
je jednak kwestii, gdyż chodzi, 
aby starcy m ogli otrzym ywać nie  
groszowe zasiłki, lecz pensje star­
cze.

Na G órnym  Śląsku
Wśród wodzów hitlerowskich ■■■

Przed W ydziałem Zam iejsco­
wym  Sądu Okręgowego w Ryb­
niku  toczył się ciekawy proces 
„wodzów44 hitlerowskich na Ślą­
sku, który w y w l ó k ł  na światło  
dzienne istniejące wśród nich in- 
trygi.

Po rozwiązaniu Deutsche Partei 
w R ybniku, której członkow ie 
przeszli do Jungdeutsche Partei, 
doszło pom iędzy przewodniczą- 
cym  „M łodonie1110®^ kupcem  
H erm anem  Śladkiem a wodzem

Sprawność c ia ła  i ducha
Robotnicza Odznaka Sprawności (R.O.S.)
P od tym  tytu łem  wyszła już z 

druku nakładem  Centralnego W y­
działu  M łodzieży P . P. S. broszu­
ra z cyklu  B ib lio teczk i Instrukcyj- 
n ej w cenie 25 gr. za egzem plarz 
(str. 48 z ok ładk ą).

Broszura ta winna się znaleźć  
n ie  tylko w  b ib liotekach  organi- 
zacyj partyjnych, zw iązkowych, 
kulturalno - ośw iatow ych i  spor­
tow ych, a le  nade wszystko w  ręku  
każdego m łodego działacza PPS-o- 
wego i  robotniczego, jako n ieod­

łączny towarzysz jego codziennej 
pracy ideow ej.

Broszura R. 0 .  S. —  to próba i 
wzór w ypełniania obowiązku i ty l­
ko obowiązku wobec w ielkich  za­
dań polskiego socjalizm u i P . P . S.

B roszurę m ożna zam aw iać i  na­
byw ać w  Sekretariacie C en tra ln e­
go W ydzia łu  M ło d zieży  P . P . S. w  
W arszaw ie, ul. W arecka  7. O rga­
n izacje o trzym u ją  ją  w  cenie 20 
gr. za egzemplarz.

Nale mieszkania zdrożeją!

„V olksblocku44 Józefem  Bakalo- 
rzem do zaciętej walki o to, kto 
ma być „fiihrerem 44 lokalnym  zje­
dnoczonych N iem ców. W walce 
tej n ie szczędzili w odzow ie wza­
jem nych epitetów , zarzucając so­
bie najbrudniejsze sprawki. Spry­
tniejszy Śladky w walce o prym at 
pokonał Bakalorza, który jednak  
nic dał za przegrane i objeżdżając 
sąsiednie w ioski, obm aw iał swego 
konkurenta.

Sprawa ta znalazła swój ep ilog  
w sądzie.

Przewód sądowy odtw orzył i  o- 
św ietlił stosunki, panujące wśród 
hitlerowców  rybnickich. Bakalorz 
zgłosił m ężom  zaufania zbankru­
towanej „Deutsche Partei44, że jej 
przewodniczący Herm an Sladky, 
wykorzystując swoje stanowisko  
partyjne, w ypożyczył z banku n ie­
m ieckiego 225,000 zł., które 
w zbraniał się zwrócić, tłum acząc 
się n iew ypłacalnością. Poza tym  
Bakalorz zarzucał Sladkiem u, że 
wniósł do banku prośbę o um o­
rzenie tej pożyczki. Na rozprawie 
Bakalorz podał k ilku  św iadków, 
którzy jednak zeznali korzystnie 
dla Sladky4ego.

Sąd ogłosił wyrok, skazujący  
Bakalorza na m iesiąc aresztu i
200 zł. grzywny z zaw ieszeniem
kary.

Agencja „Omnia‘‘ informuje:
Ulgi przyznane płacącym komor 

nt od mniejszych mieszkań, w  po­
staci rabatu 10 i 15 proc. będą w 
roku bieżącym w listopadzie ska­
sowane. Inaczej biorąc, obowiązu­
jące dziś przepisy o  ulgach dla pła 
cjjcych komorne za zajmowane 
wale mieszkanka nie będą orze- 
tfmżone. Czy jednocześnie będzie 
skasowane moratorium na długi

hipoteczne wykaże się w najblit 
szej przyszłości.

Jeżeli wiadomość agencji jest 
ścisła, na świat pracy spadnie no 
w e  klęska, przybędzie jeszcze je­
dno ogniwo w łańcuchu wzrostu 
cen, który coraz ciaśniej opasuje 
budżety domowe ludzi pracy.

I to wszystko prZy sztywnej po
zveji zarobków!

|  o a p o H ski 
- B I A Ł Y

L e E Ł
P U D E R
2  PUSZKIEM

w w yaena> 
7Li, 2S koć&raoh.

Wiadomości Polskf*
HOTEL TURYSTYCZxNY 

W GDYNI.
Liira Popierania Turystyki ko­

sztem 170.000 zł. urządziła hotel 
turystyczny i dzienny w Gdyni w 
obszernych halach Targów Gdyń­
skich przy ul. R ybackiej 1. Na 
m iejscu znajdują się obszerne u- 
m ywalnie i  natryski, fryzjer, b iu­
ro inform acyjne, przechowalnia  
bagażu, sale jadalne. H otel m oże 
pom ieścić ok. 1000 osób.

Koszt pobytu i noclegu wynosi 
zaledwie zł. 1.50 za dobę.

Urządzony obok, na tle zieleń­
ców i kwietników  h otel dzienny, 
pierwszy tego rodzaju w Polsce, 
został wyposażony w  wygodne le ­
żaki. H otel ten  przeznaczony jest 
dla osób, przybywających do Gdy­
n i na jeden dzień, bez zamiaru no­
cowania. Za opłatą  50 gr. mogą tu 
wypocząć, złożyć bagaż w prze­
chowalni, korzystać z um ywalni i 
natrysków.

Oba hotele cieszą się w Gdyni 
w ielkim  powodzeniem .

POSZUKIW ANIE RUDY  
I MINERAŁÓW .

Z ramienia Państwowego Insty­
tutu Geologicznego pod osobistym  
kierownictwem  znanego geologa  
prof. Samsonowicza prowadzone 
s na terenie powiatu dnbieńskie- 
go głębokie wiercenia w poszuki­
waniu rudy i  innych m inerałów. 
Obecnie wiercenia prowadzone są 
w gm inie tesłu liow skiej, gdzie do­
prowadzono do przebicia głębo­
kich warstw kredowych, po czym  
badane będą pokłady pod tym i 
warstwami. A kcję tę finansuje 
„W spólnota Interesów44.

SPŁYW KAJAKOW Y  
N A WOŁYNIU.

W początkach sierpnia b. r. od­
będzie się na W ołyniu pierwszy o- 
gólnopolski spływ kajakowy Ho- 
ryniem  z A leksandrii do Dąbrowi­
cy na dystansie 220 kilom etrów. 
Sam spływ daje uczestnikom  40 
punktów do odznaki turystycznej, 
n ie licząc punktów za dojazdy. 
Polski Związek K ajakowy w yje­
dnał uczestnikom  80% zniżki ko­
lejow ej.

TRAGICZNY W YPADEK  
PODCZAS W YCIECZKI.

W  lesie  W olskim pod Krako­
wem dwaj em erytowani dyrekto­
rzy szkół powszechnych Paweł 
B ochenek i Adam  Czajka zostali 
w drodze powrotnej do miasta za­
skoczeni zm rokiem  i zm ylili dro- 
dę. Sędziw i wycieczkowicze roz­
d zie lili się, poszukując drogi i u- 
trzym ując łączność przez głośne 
nawoływanie.

W pewnym  m om encie Adam  
Czajka n ie m ógł dowołać się swo­
jego towarzysza i sądząc, że jego
towarzvsz w rócił do miasta inną 

°gą, pow rócił do domu.

Rano znaleziono zwłoki 70-let- 
niego Pawła Bochenka, który  
spadł z ośm iom etrow ej skały i p o­
n iósł śm ierć na m iejscu.

NOW A SZKOŁA  
SZYBOWCOWA.

W n iedzielę , dn. 25 b. m. odby­
ło się uroczyste otwTarcie szybowi- 
ska i  Szkoły Szybowcowej W ileń­
skiego Okręgu K olejowego LOPP  
w Auksztagirach pod W ilnem .

N IEB EZPIE C ZN E FIGLE.
W W iln ie p ięc iu  chłopców z o- 

k olicy  u licy  L egionowej: A l­
bert Rom ańczuk, la t 7, M ieczy­
sław Szajkow ski, lat 13, W itold  
Szajkowski, lat 10, Leon Rynkie- 
wicz, lat 11 i R yszard Rynkiewicz, 
lat 10, bawiąc się przy torze bocz­
nicy kolejow ej, przesunęli zwrot­
nicę. W skutek tego pociąg, dążący 
do składów towarowych przy ui. 
Legionowrej, u leg ł w ykolejeniu. 
W ypadł z szyn parowóz i  kilka  
wagonów towarowych.

Na szczęście n ik t z ludzi n ie u- 
cierpiał.

PORAŻONY PRĄDEM .
W Borysławu, na boisku spor­

towym  Zw. Strzeleckiego, gospo­
darz tego boiska wrraz ze St. P ło t­
n ickim  i Tadeuszem  K opczyń­
skim  ustaw iał słup antenowy. W 
czasie tej pracy dotknęli oni koń­
cem  słupa przewodów elektrycz­
nych o sile  15,000 volt, skutkiem  
czego St. P łotn ick i poniósł śm ierć 
na m iejscu; dwaj in n i zostali le k ­
ko poparzeni.

2 OSOBY SPŁONĘŁY

W  nocy z niedzieli na poniedzia 
łtk, we wsi Sokolniki pow. wło- 
szczowskiego, wskutek wadliwej 
budowy komina wybuchł pożar, 
który następnie przerzucił się na 
sąsiednie zabudowania.

Ogółem spłonęło 6 domów mie­
si kalnych i 19 budynków gospo­
darczych z tegorocznemi zbiorami 
i żywym inwentarzem. Straty w y ­
noszą około 50.000 zł.

W czasie ratowania mienia spło 
nęli żywcem Balbina Grabowska 
lat 48 i Antoni Mazenek lat 16, 
których ciała zostały zupełnie zwę 
gione. Ponadto 3 osoby doznały 
bardzo ciężkich poparzeń i w  sta­
nie beznadziejnym przewieziono 
je do szpitala.

DZIEWCZYNKA NADZIAŁA S Ę 
NA ŻERDŹ

Olena Rowenska z Korostowa, 
ucząc się jazdy r.a rowerze, naję­
ci ała na stojący obok drogi par­
kan z żerdzi tak nieszczęśliwie, 
wbiła sobie jedną żerdź pod brodę 
i zawisła na niej.

Po udzieleniu jej pierwszej po­
mocy, w ciężkim stanie 
no ją do szpitala w Stryju.

Kącik radiowy
W ACŁAW  ROGOWICZ O SW YM  

W AR SZTAC IE LITERACKIM
Znany p isarz W acław  R ogow icz w  

szkicu p. t. „Z m ojego w arsztatu '” o. 
pcw ie przez radio dn. 28.7. o godz. lfi 
—  o sw ych dośw iadczeniach pisar­
skich oraz naw yknieniach i m e to ­
dach pracy. Bardzo ciekaw ie m aluje  
R ogow icz również sw ój stosu rek  do 
pracy tłum acza, którą cii la t pełni. 

„ZA TĄ CH ATA CO TO JA N A "  
letnia bajka —  przez radio 

Barwne tło  w ie jsk ie , w eso łe  pio­
senki ludowe i ciekaw a akcja, trzy . 
m ająca w  napięciu u w agę słuchaczy, 
Złożą się na in teresu jącą sty lizo w a ­
ną bajkę ludową p. t. „Za tą  chatą  
Co to  Jana“ . B ajkę tę  opracowaną  
przez Teodozję L isiew icz i Zbignie­
w a  L ipczyńsk iego nadaje L wów na 
w szystk ie  rozgłośn ie  w  środę dnia 28
b. m. o godz. 20.00.

Radio warszawskie
WARSZAWA I. -  ŚRODA, 28. VII.

u.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 (płyty)
7.00 Dziennik poranny. 7.10 Muzyka 8.00 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Dziennik południowy.
12.15 Jak budować na wsi — pogadanka. 
12.25 Orkiestra salonowa. 13.00 Przerwa.
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
„Z mojego warsztatu" — szkic literacki.
16.45 Trio Polskiego Radia. 16.45 Wspo­
mnienia ze Szczypiorny. 17.00 Koncert 
solistów. 17.50 „Buduję własny dom" — 
Urządzenie wnętrza, pogadanka. 18.00 
Chwila Biura Studiów. 18.10 Program na 
jutro. 18.15 Muzyka lekka. 18.50 Poga­
danka aktualna. 19.00 Słynni dyrygenci.
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga­
danka aktualna. r.1.00 Koncert chopi­
nowski. 21.45 Powieść mówiona: „Wa­
kacje pani Wandy". 22.00 Muzyka tane-
c.-na. 22.50 Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego, przegląd prasy i komu­
nikat meteorologiczny.

WARSZAWA H. — ŚRODA, 27. VII. 
Bohaterowie historii i literatury w mu­
zyce. 14.00 Parę informacji i Program 
na jutro. 14.06 K onci.t rozrywkowy.
15.00 Pogadanka aktualna . 15.10 Życie 
kulturalne stolicy. 15.15 Koncert soli­
stów. 22.00 Wiadomości sportowe. 22.05 
Muzyka lekka. 23.00 Twadran? poetycki.
23.15 Muzyka rozrywkowa.

CZW ARTEK. 29 lipca.
W AR SZAW A I. 6.15 P ieśń . Ó.S3 

M uzyka. 7.10 M uzyka. 11.57 Sygnał 
Ciasu i hejnał z K rakowa. 12.03 
D ziennik południowy. 12.15 P ogadać  
ka rolnicza. 12.25 O rkiestra. 15.45 
W iadom ości gospodarcze. 16.00 T u  
l-u-Kadu —  opow iadanie dla dzieci 
(ze  L w ow a). 15.15 P ieśn i ludowe slą  
skie. 16.40 N a  obozie —  gaw ęda. 
16 55 Sym fonie Beethovena. 17.50 
Poradnik sportow y. 18.00 Poradnik  
sportow y lokalny. 18.05 Pogadanka  
społeczna. 18.10 Prodgram  na jutro. 
1?.15 Instrum enty Orkiestrowe w rob. 
sclitów. 18.50 Pogadanka aktualna. 
IJ.OO P ow szechny Teatr W yobraźni; 
„Siara Baśń" Józefa  Ignacego Kra- 
szewskiego. 19.40 Pogadanka aktu- 
alna. 19.50 W iadom ości sportowe.
20.00 K oncert m uzyki lekkiej. '21.45 
Pow ieść m ówiona: W akacje p&nnv 
W andy. 22.00 R ecital skrzypcowy. 
22.80 P ieśn i h iszpańskie. 22.50 Osta­
tnie wiadom ości dziennika w ieczor­
nego. Przegląd prasy i Kom unikat 
m eteorologiczny.

W ARSZAW A 11. 13.00 Koncert
rozrywkowy. 14.00 Inform acje i Pro 
gram  na jutro. 14.06 P ły ty  Colum- 
bin 15.00 Jak spędzić św ięto . 15.10 
M iAyka taneczna 22.00 W iadomoś.-i 
sportowe. 22.05 M uzyka lekka. 23.00 
Reportaż z życia. 23.15 M uzyka roz. 
ry wkowa.

Ślepe tory
GÓRSKA: „ślepe tory“

W a r L  Cyklu »Barak pł° nie<< arszawa, )jRój-„ 1937i str. 247.
„u . pod których fatalną
„ , yje s<ę czas dłuższy, miesią- 
c> lata, nieraz życie. Siła ta, znar- 

yzowana w czasie lektury, bu- 
Zl się i wyzwala dopiero z od­

czytaniem ostatniej zgłoski tekstu* 
a potem czas długi w świadomości 
czytelnika fermentuje i wre, nie­
pokoi go, rozstraja, nasyca różno 
r,)kiemi uczuciami, skłania do ta ­
kich czy innych sądów, aktów wo­
rn wpływa kierunkowo, często de­
cydująco, na krystalizację śwlato- 
P°iglądu, na wiarę w świat, ludzi, 
życie.

Do takich książek zaliczyć rau- 
simy ostatnią powieść Haliny Gór­
skiej: „ślepe tory". Książka ta, 
P’sana słowem niepojętej siły, po- 
zbawiona grandilokwencji, pato­
su, dumy — ma w sobie tak wiel­
ki ładunek życia, tak przejmujący 
cbraz rzeczywistości, tak przeraża 
Jacy ciężar beznadziejności, ze wy 
drzeć, wyzwolić się spod jej uro­
ku niepodobna.

W e Lwowie przed kilku latyj 
lstniała instytucja opieki nad dzieć 
ud proletariatu, znana pod nazwą 
Akcji Radio-Dzieciom. Tej pracy 
społecznej patronowała długi czas 
Halina Górska, a realizowały :ą 
2 Panią Haliną rzesze młodzieży 
akademickiej i młodej inteligencji. 
Da dokumentach spłecznych tej 
U'stytucji, jak powiada autorka, 
^Parta jest powieść „ślepe tory".

Zastrzega s'? autorka, że powieść 
nie jest historią akcji, ani reporta­
żem jej Prac zastrzeżenie w za ­
sadzie zbędne—autentyzm powie­
ści nie jes* Prawdopodobny, ale 
niewątpliwy- B0 na to, by uwie­
rzyć w prawdziwość ukazywanych 
w ślepycl1 t0rach“ zjawisk, nie 
potrzeba wcale zaglądać do kory­
tarza nędzy przy Ul. Dekerta, mo­
ż e  wystarczy zajść do suteryn 
pierwszej lepszej lwowskiej kamie 
nicy c z y n s z o w e j ,  może tylko o 
n ra w d ę  zapytać własnego sumie- 

j Na przestrzeni dwustu kilku­
d z i e s i ę c i u  str0n poznajemy ludzi, 
których wspólny ios zgonił na do- 
7 vwotnie g'licie w jednym z kory- 
łir*tf piwnicznych, poznajemy ży 
>  " wobec którego życie jaski­

n i o w c ó w  iest sielanką wdzięku 
• noematem wyrafinowanego luk- 

poznajemy sprawy, które nie 
“prawami tej czy tamtej rodzi- 

sa 1 - cZy tamtej klasy społecz­
n i  f L 0 czy owego miasta, któ- 
nej’ °sprawmai nas wszystkich, 
re mi wieku, sprawami świa-
?pranziwi nas,, że ta ogromna nę 

i dzka zmieścić się może w  
dza . j miu mieszkaniach, że ten
t y c P !'marniejszy ciężar bezna- 
„ajkoszi jg mogą udźwignąć
dzejno- - fUtjeni, głodem, choro-
w yschte, j fy c [1 ^jikunastu
bami zz ^  przerażające upodle-

dzl’ ZCnsło nie na rozczynie zła 
nie wyr° ale źe jest kwiatem 
i występ ’ g ię te g o  porządku, 
jakiegoś Y nędzą, upodleniem, 
Poza rzęcm

upadkiem i głodem strawionych 
ludzi oglądamy tych, którzy do tej 
biedoty przychodzą z radą, pocie­
chą, buntem, otuchą. A ci są też 
nieszczęśliwi — nieszczęśliwi oglą 
daną nędzą, beznadziejnością i 
bezużytecznością własnego życia. 
Każdy z nich wszedł do koryrarza 
dlatego, że zdawało się, że w je­
go mrokach błyśnie mu semafor 
własnego życia, że może wśród 
tego niechlujstwa i biedy wygrze­
bie dla siebie sens bytu. Złudze­
nia! Korytarz ma tylko wejście, 
kto raz weń wszedł nigdy juz 
z niego nie wyjdzie. Wchłoną 
przepojone zgnilizną, oślizgłe ścia 
ny jego duszę i już tu zostanie na 
zawsze. Nie wyjdzie, wyjścia nie 
ma.

Stali lokatorzy korytarza cierpią 
na ustawiczny rozkład ciała i du­
szy, ich opiekunowie zaś—z każ­
dy z nich nosi w sobie bakcyla 
śmierci — żyją ich cierpieniami i 
męczą się wcąż tym samym, jed­
nym, nierozwikłanym pytaniem: 
Co robić, żeby nie było korytarza? 
tego i wszystkich! Co robić? Co 
robić —  to pytanie, które nie od­
stąpi czytelnika po skończonej 
lekturze. Co robić, by nie było 
tych korytarzy?! Bo sprawy Kry­
styny, Marii, Heleny czy Stefana — 
to rzeczy małoważne. W szyscyś­
my im podobni, rozumiemy ich 
świetnie, wszak oddychamy tym 
samym powietrzem, „realizujemy'' 
tę samą rzeczywistość — ale ich 
sprawy to zmartwienia drugiej 
kategorii. Najważniejszy jest ko. 
rytarz. 1 tu rodzi się w czytelniku 
moment litości. Ale bunt czy litość 
tych spraw nie przeinaczą, są bez

plenne, — w ślepych jesteśmy to­
rach. Autorka sugeruje, niezbyt 
zresztą wyraźnie, jednak myśl: 
jeśli wszystkie drogi zam k n ięte ,
pozostaje jedna i przed tą nie
można się cofnąć: droga wzwyż. 
Czy ma być nią wiara w człowie­
ka, w jego szlachetne pierwiastki, 
które w aljażu nędzy, głodu i ubó 
stwra zatraciły się gdzieś i zmato­
wiały? Nie wiemy. Za wielka to 
zagadka na jedną, skołataną gło­
wę, jak za wdelka to nędza, by ją 
tylko sercem można nakarmić. Po 
za tym wszystkim, współczesność 
wywołana przez autorkę ma pla­
my, może są to białe plamy cen­
zury — a może tyle, tyle spraw 
wypowie się w' dalszych częściach 
cyklu.

Mówiąc o „ślepych torach" nie
wolno nam, zapatrzonym w ich 
dokumentarność, zapominać o 
wartościach artystycznych. Bo 
„ślepe tory" to nie tylko wiwisek­
cja ropiejących ran naszego ustro 
ju, to nie tylko płonącym sercem 
pisane wstrząsające świadectwo 
„tego, co jest“ — to w równej 
mierze dojrzałe dzieło niepowsze­
dniego talentu. Bohaterowie Gór­
skiej żyją pełnym życiem ludzkim, 
nie są możliwi czy prawdopodo 
fcni, są prawdziwi. Taki Andrzej 
Bonior, postać, która pewnie w 
dalszych tomach rozżyje się i roz­
gada, zadziwia wewnętrzną har­
monią prawdy, zniewala logikę ry 
sunku, imponuje oczywistością — 
a jego żona, człowiek zerowej w ar­
tości, ale ile w niej naturalności, 
ile życia. Wreszcie inni, taka np. 
Maria Kubiak, zrodzona jednym 
mistrzowskim rysem, zwierzęcą

miłością do dziecka. Omówić by 
właściwie należało wszystkich lo 
katorów korytarza, bo każdy z 
rich to kreacja, na którą złożyły 
się trzy czynniki osobowości twór 
czej: artyzm, umysłowość, serce.

Gorzej jest z galerią opiekunów 
społecznych. Rysunki tych postaci 
r:.e mają już tei monumentalności 
i siły — w ich życie wierzymy, 
przekonani słowem, nie talentem 
autorki. Pełnią one zresztą, może 
nawet mimo woli autorki roię 
sztafażu, — korytarz i jego mie­
si kańcy zasłoniil: nam wszystko
ir-ne. Z postaci dziecięcych naj- 
udatniejszą jest ślepy Janek Ha- 
szczan — partie jemu poświęcone 
tu najlepsze karty książki, a ustęp
0 jego skrzypcach to liryzm wy- 
sokiej próby.

Postacie Wicka, Romcia, Geni 
tak różne, tak innymi wydobyte 
środkami, pełne są subtelnego od­
czucia duszy dziecka.

Wieleby można napisać uwag o 
wzajemnym stosunku opiekunów
1 mieszkańców korytarza, można 
by i uchwycić i zanalizować jego 
istotę, określić rodzaj konfliktu, 
wyliczyć czynniki duchowe 1 so­
cjalne, które wpływały na takie, a 
nie inne uwarstwowienie się 
wspólnych spraw, podać środlo, 
łagodzące tarci?, wskazać drogi, 
wiodące do porozumienia i ufno­
ści.

Nie wzbogacałoby to jednak 
przeżyć, jakie nam daje lektura 
„ślepych torów", nie uspokoiłoby 
rozdygotanego rytmem ich spraw 
serca, nie wymazałoby z naszej 
świadomości obrazu korytarza, 
nie wysączyłoby pamięci o nim.

Tego języka porozumienia szuka 
na własną rękę każdy z opieku­
nów — ale nie znajduje go żaden: 
ani Jan, urodzony opiekun społe­
czny, ani Stefan marksista, ani my 
śhciel Maurycy, cni Maria, ani He 
ler.a, ani ta, która ich wszystkich 
zwołała ze słowami mocy i p raw ­
dy idąca Krystyna. Stąd też lekki- 
ra „ślepych torów" poi nas pesy­
mizmem, wali r.asze teorematy, 
wywraca na nice nasz światopo­
gląd — ale poszerza nam serce i 
dusze.

Kompozycja „ślepych to ró w 4 
nie ma jakiegoś jednego, wspól­
nego rusztowania — szereg kwe- 
slyj, spraw, obrazów, oglądanych 
z różnych wysokości, zespala się 
na całość przedstawianej rzeczy­
wistości w sposób luźny i przy­
padkowy — mnogość ludzi i z a ­
gadnień, niezawsze wyraźnym kon 
turem obrysowanych, tworzy rc.il 
nv i duchowy świat powieści. Fakt 
ten nie psuje jednak całości i nie 
osłabia wrażenia, jakie ona na czy­
telniku wywiera Nieszablonowa 
budowa wzfnaga dynamikę przed­
stawianych spraw, wiążą sic 
wszystkie i jednoczą niby w leit­
motif: w mroczny korytarz przy 
ul Dekerta.

Nie wiemy, jakie będą losy bo­
haterów w dalszych częściach cy­
klu, nie wiemy, czy autorka znaj­
dzie drogę do światła i wolności. 
Żal nam; dziwimy się, źe tyle nę­
dzy ludzkiej zmieścić się może na 
kilku metrach wilgotnej ziemi — i 
że nam serca nie zbraknie na tyle 
boleści.

TADEUSZ BANAS,
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Do wiadomości uczestników
wycieczki sportowo-turystycznej Z.R.S.S.

d o  F rancii
Wyjazd ekspedycji sportowej o- 

raz turystów nastąpi razem w 
dniu 29 lippa.

Wycieczka wyrusza w 2 gru­
pach:

a) Grupa warszawska
(przez Zbąszyn), obejmująca u- 
czestników z Warszawy, Łodzi, 
Płocka, Tomaszowa Maz., Rado­
mia, Lublina, Siedlec, Grodna, Wil 
na i Grudziądza — zbiórka na 
Dworcu Wschodnim w W arsza ­
wie 29.7 godz. 20 (w poczekalni '.! 
klasy).

b) Grupa katowicka
(przez Bytom), obejmująca ucze­
stników ze Śląska,1 Częstochowy, 

jDąbrowy, Będzina, Sosnowca i ca 
lej Małopolski — zbiórka na Dwor 
cu w Katowicach 29.7 godz. 18.30 
(poczekalnia II kl.).

Uczestników oczekiwać będą 
przewodnicy Orbisu. Paszporty i 
dokumenty zostaną uczestnikom 
doręczone na miejscu zbiórki.

Legitymacje na zniżki kolejowe 
zostaną uprzednio przesłane pocz 
tą.

Dozorcy nocni
Strajkiem walczą o swą egzystencję

Dozorcy nocni, niesłychanie wy­
zyskiwani przez przedsiębiorców, 
musieli chwycić za ostatnią broń, 
j.iką jest strajk, aby wywalczyć 
ludzkie warunki pracy i płacy.

Dozorcy zwracają się z apeletn

do kupców, korzystających z u- 
slug „Dozoru mienia", aby p o p a r ­
li żądania dozorców i nie godzdi 
się na to, aby ich strzegli ludzie 
cbcy o wątpliwej moralności. ,>

Golić sio należy na niedziele,
a nie w  niedzteię

prócz pryneypała, trzech subiek­
tów i 4 gości. Wszystkie te osoby 
zostały zatrzymane do dyspozycji 
starostwa. W zakładzie fryzjer­
skim Knor - Malewskiego, (D zi­
ka 36) zastano właściciela, su 
biekfa i 4 gości. W zakładzie Ku- 
zynoga (Burakowska 1) zastano 
2 gości. Po raz pierwszy w p rak ­
tyce karno - administracyjnej u- 
karano klientelę za golenie się w 
niedzielę.

, Niejednokrotnie była podnoszo­
na sprawa wykroczenia fryzjerów 
przeciw przepisom o obowiązku 
niedzK>eego odpoczynku. Celem 
sprawdzenia, jakie fryzjernie nie 
stosują się do przepisów, s ta ro ­
stwo północno - warszawskie do­
konało ubiegłej niedzieli lustracji. 
W wyniku tej lustracji sporządzo 
no karne doniesienie przeciw J a ­
kubowi Wychodzkiemu - (Konar ­
skiego 1), u którego zastano

Kontrola ruchu  
na szosach podmiejskich

Ubiegłej niedzieli starostwo pół 
nocno warszawskie z udziałem 
policji z Golędzinowa dokonało 
inspekcji ruchu kołowego na szo­
sie marynockiej. W wyniku tej 
inspekcji w kilkunasu wypadkach 
wydano upomnienia. W kilkudzie­

sięciu wypadkach wymierzono 
grzywnę od 1 do 3 zł. W 12 wy 
padkach winnych doprowadzono 
na Marymoncką 5 do sądu staro­
ścińskiego i ukarano grzywną z 
zamianą na areszt.

Badanie terenów pod nowe bazary
W dniu w'czorajszym wiceprez. 

miasta Olpiński wraz z wicestaro- 
stą północno - warszawskim p. 
Szmakfeferem zwiedził kilka tere­
nów na obszarze starostwa prze­
znaczonych pod ewent. bazary.

Ma to łączność z zamknięciem 
bazaru przy ulicy św. Jerskiej 22, 
które ma wkrótce nastąpić. Osta­
teczne wyznaczenie bazarów na­
stąpi w tych dniach.

Dla bezpieczeństwa przechodniów
Na niektórych wozach tramwa Ibliczności przechodzącej przez u- 

jowych zainstalowano tytułem lice na skrzyżowaniach w jakim 
próby strzałki kierunkowe oświe- j kierunku skręca wóz tramwajo 
lane. Chodzi o zorientowanie pu- wy.

Nie korzystać z telefonów
podczas burzyi

Podczas gwałtownej burzy, ja­
ka nawiedziła W arszawę w nocy 
z niedzieli na poniedziałek, padło 
kilka piorunów, z których 3 uszko­
dziły apara ty  telefoniczne w na­
stępujących punktach miasta: Na 
Zamku Królewskim w kancelarii 
kwatermistrza oddziału zamkowe­
go; na lotnisku cywilnym na polu 
Mokotowskim, piorun spalił dzwo

nek w aparacie telefonicznym; 
wreszcie w fabryce maszyn p. f. 
„Rzewuski i Ska“ Grenadierów 32, 
(w Grochowiei piorun uszkodził 
słuchawkę w stojącym na biurku 
aparacie telefonicznym.

Z powyższego widać, jakie nie­
bezpieczeństwo grozi osobom, ko 
rzystającym z telefonów w  czasie 
burzy.

Co grają w  teatrach?
TEATR ATENEUM: Codziennie

„Zazdrość i menycyna" M. Chu- 
romańskiego.

TEATR NARu DOWY: Dziś ko­
media „Mąż z grzeczności".

TEATR POLSKI: daje wznowie­
nie komedii Caillaveta i de F iers'a 
„Papa" z K. Junoszą .  Sfępowskim 
w roli tytułowej.

TEATR LETNI: dziś am erykańska 
komedia muzyczna „Król Włóczę­
gów".

TEATR M ALICKIEJ: Daje dziś
komedię Niccodemi‘ego „Świt, dzień 
i r.oc‘‘, graną koncertowo przez M a­
li: ką i Wojteckiego.

CYRULIK WARSZAWSKI: Co.
dziennie „Ciotka Karola" z udziałem 
Bodo, Benity, Orwida, Minowicza 
innych.

TEATR „WIELKA REW IA" (Ka 
rowa 18) przedstawienia zawieszone

TEATR „8.15“ g ra  codziennie ko. 
medię muzyczną Benatzky‘ego „Ko 
lotta" (Miss Loteria).

OGRÓD ZABAW 100 POCIECH 
( trz y  moście Kierbedzia). Otwarty 
codziennie oprócz poniedziałków od 
p. p., w niedzielę i święta od 11 r.

0 ułatwianie dostępu
do rzemiosła

Nowelizacja ustawy przemysło­
wej wywołała poważne różnice 
zdań wśród rzemieślników. Gru­
pa rzemieślników bogatszych stoi 
na stanowisku, iż należy koniecz­
nie utrudnić dostęp do rzemiosła. 
Natomiast władze i rzemieślnicy 
ubo 's i  są zdania, że przepisy o 
mistrzach i kwalifikacjach należa­

łoby zliberalizować.
Władze centralne, które przystą 

piły do opracowywania przepisów 
noweli do wspomnianej ustawy 
skłonne są potraktować zagadnie­
nie liberalnie, dążąc do uproszczę 
nia procedury przy otrzymaniu dy 
plomu mistrzowskiego i t. d.

Wadliwa sygnalizacja
na linii otwockiej

Zwrócono uwagę, iż pociągi e- 
lektryczne, zbliżając się do przy­
stanków, zbyt słabo, względnie 
zbyt blisko przystanków, dają sy­
gnały. Z tego powodu osoby zmu 
szone do przechodzenia przez to­

ry nie zawsze wiedzą, że pociąg 
nadjeżdża.

Sygnalizację należy poddać do­
kładnej rewizji, ze względu na 
zwiększoną możliwość wypadków 
po zelektryfikowaniu linii.

Nadużycia
poKątnych pisarzy

U Stanisławy Szeląg (Moko­
towska 52) częstym gościem by­
wał jej znajomy, Stefan Sonita 
(Serock). Przed 2-ma tygodniami 
Szeląg zwierzyła się znajomemu, 
iż ma wnieść podanie do sądu 
grodzkiego i prosiła go o radę, 
jak to załatwić. Sonita oświadczy}* 
iż chętnie napisze podanie i wnic 
sie je do sądu. Uradowana Sze 
ląg dała na załatwienie -sprawy 
10 zł. Sonicie, który pieniądze

przywłaszczył i więcej się nie po 
kazał. Poszkodowana zawiadomi­
ła o fakcie tym policję, która pro 
wadzi dochodzenie.

W związku z podobnym nadu 
życiami różnych doradców i p isa ­
rzy, którzy grasują szczególnie 
wśród wieśniaków, ma być, jak 
donosi agencja „Echo", wydany 
specjalny okólnik w sprawie tę­
pienia tego rodzaju nadużyć.

h pływy Ubezpieczalnl Społecznej
w Warszawie

Łączne wpływy Ubezpieczalni 
Społecznych z tytułu składek u- 
bezpieczenia na wypadek choroby 
wyniosły w ciągu pierwszych mie­
sięcy r. b. 42.887.604 zł. Świadcze­
nia ubezpieczeń społecznych w 
tym czasie (bez leczenia sanato­
ryjnego) wyniosły 34.293.892 zł.

Koszty ad m in is tra cy jn e  stanow iły
w omawianym okresie 5.359.511
zł. W stosunku do wpływów kosz­
ty administracyjne stanowią 12,5 
proc. Zaległości składkowe, po­
wstałe w tym  czasie, wynoszą 
1,205,271 zł.

Wpływy podttkowe maleję
Podług danych wydziału staty­

stycznego Zarządu Miejskiego, 
wpływy z podatków miejskich 
wyniosły w ostatnim 5-leciu: z ty­
tułu udziału w podatku dochodo­
wym 1931/32 r. 15.330.000 zł., w 
1932/33 r. 12,785.000 zł., w 1933' 
34 r. 11,660.000 zł., w 1934/35 r.—
10.851.000 zł., w 1935/36 roku
10.259.000 zł.

Z podatku od lokali kolejno w 
powyższych latach 5,997.000 zł.,
5.202.000 złotych, 4,456.000 zł.,
3.961.000 zł. i 4.251.000 zł.

Kronika Organizacyjna
KOMITETY DZIELNICOWE

W środę, d n u  28 lipca b. r. 
o godz. 7-ej odbędą się zebrania 
Komitetów Dzielnicowych na 
wszystkich Dzielnicach dla omó­
wienia uchwał O.KR.-u z dnia 
26 lipca.

Piątkowe zeOrania będą w tej 
samej sprawie.

Do atkowa 
komisja poborowa

Najbliższa dodatkowa komisja 
poborowa odbędzie się dziś dnia 
28 lipca tr. b. dla osób podlega­
jących PKU nr. II zamieszkałych 
w obrębie komisariatów 9, 11, 13, 
16, 20-21. Stawić mają się do lo­
kalu przy ul. Szerokiej 5 urodze­
ni w latach od 1887— 1916, któ­
rzy dotychczas obowiązku stawie- 
nictwa nie dopełnili ,zaś po uprze 
dnim zarejesrowaniu się w wy­
dziale wojskowym zarządu miej­
skiego, otrzymali obecnie wezwa­
nie komisariau Rządu.

Następna dodatkowa komisja po 
borowa odbędzie się dnia 13 s ier­
pnia dla osób podlegających PKU 

[nr. III.

Kronika wypadków

Z podatku przemysłowego wpły 
nęło 13,858.000 zł., 8,642.000 zł.,
10.539.000 zł., 8,962.000 złotych i
8.260.000 zł. Wzrosły natomiast 
wpływy z podatku od nierucho­
mości z powodu jego podwyższę- 
nia.

Z R ad y  Z a w o d o w e j
W dniu 28 lipca r. b. (środa) o 

godz. 6.30 wieczorem w lokalu 
Związku Drukarzy Nowy - świat 
38, III p. odbędzie się

KONFERENCJA 
PRZEWODNICZĄCYCH 1 SEKRE­

TARZY ZWIĄZKOWYCH.
Na porządku dziennym „Mie­

siąc Propagandy". Punktualność 
obowiązuje.

Nasza Rubryka
INŻ.-CHEMIK, praktyka fa rm a­

ceutyczna, przetwory kazeinowe, kle­
je, perfekt niemiecki, praktyka han 
dlowa: korespondencja i kalkulacja 
poszukiwani eto sprzedaży kawy-mie 
Oferty: „Precmysł-handel". Adm.
„Robotnik", W arecka 7.

ZAOFIAROWANE. 
AKWIZYTORZY i akwizytorki 

poszukiwani dos przedaży kawy-mie 
szanki we wszystkich miejscowo­
ściach.

Oferty Kawa Dr. Janowskiego 
W arszawa ul. Miedziana 7 m. 5. 
wem, musi wziąść na siebie obo

SAMOBÓJSTWO NA GROBIE 
CÓRKI

Jeden z dozorców nocnych na 
cmentarzu powązkowskim, obcho­
dząc swój teren, przed zamknię­
ciem bram, zauważył na ławeczce, 
przy grobie Eugenii Bajonowej, ja ­
kąś staruszkę, która nie dawała o- 
znak życia. W pobliżu znajdowa­
ła się pusta buteleczka po esencji 
karbolowej. Lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć, wskutek otrucia 
karbolem. Przy denatce znalezio­
no dokumentu na nazwisko Annv 
Ekertowej, lat 68 (Cieszkowskie­
go 3). Staruszka otruła się na gro­
bie swej córki. Przyczyna samo­
bójstwa — rozstrój nerwowy, spo 
wodowany apatią życiową i nie­
porozumieniami rodzinnymi. Zwło 
ki przewieziono do prosektorium 

TRAMWAJ MU ZAWADZAŁ 
Na pl. Zbawiciela, Aleskander 

Mikiciuk (Rembertów) kierowca 
jadąc nieprzepisowo i z nadmier­
ną szybkością uderzył w tył tram­
waju nocnego linii „20". Motoro­
wy, Stanisław Hak wezwał poli­
cjanta, który podchmielonego kie 
rcwcę zatrzymał, celem wylegity­
mowania. Taksówka została u- 
szkodzona.

Z ROZPACZLIWEJ NĘDZY 
W  bramie domu przy ul. Nalew­

ki 2 jakaś kobieta pozostawiła 
czworo dzieci, sama zaś wyszła 
pi zez przechodni dom (Długa 56) 
i więcej nie wróciła. Najstarsza 
6- letnia dziewczynka trzymała r a  
ręku roczne dziecko, nadto obok 
znajdowało się 4-ro ; 2-letnie. 
Wszystkie były nędznie ubrane. W 
kieszeni fartuszka najstarszego 
dziecka znaleziono kartkę tej tr:- 
ści: „Zaopiekujcie się moimi dzie

BOLACH
G Ł O W Y
P R O S Z K I  DLA

DOROSLVCMzt

cmi, gdyż ja i tal-, popełnię samo 
bójstwo". Policjant przeprowadził 
dzieci do 12 komis., gdzie nakar­
miono je, po czym przewiezie.to 
d > Izby Zatrzymań dla nieletnich 
(Krochmalna 56)

BRON W NIEWŁAŚCIWYCH 
RĘKACH 

W Dąbrówce gm. Jabłonna, zo­
stała przypadkowo postrzelona w 
brzuch, 43-letnia Maria Groszko­
wa (zam. tamże) przy mężu. Ofia- 
r :  nieostrożnego obchodzenia się 
z bronią przywieziono na dworzec 
Gdański, skąd Pogotowie zatra to  
j.-i do szpitala na Czystem.

NAGŁY ZGON 
Na pl. Mirowskim, zasłabła na 

gle i upadła n i:p  -ytomna na - łn- 
dnik 50-letnia Józefa Czajewska 
(Elektoralna 20), emerytowana nau 
c/ycielka. Lekarz Pogotowia
stwierdził śmier* z przyczyny nie­
ustalonej. Zwłoki przewieziono do 
prosektorium.

Przy ul. Towarowej 1, na tere­
nie stacji Głównej Towarowej, 
31-letni Szmul Apelbaum (Towa­
rowa 60) dozorca, wskutek nagłj- 
go zatrzaśnięcia drzwiami uległ 
zmiażdżeniu palca lewej ręki. O* 
flarę wypadku skierowano do In­
stytutu Chirurgii Urazowej.

NÓŻ — ARGUMENTEM 
W  SPORZE 

Przy ul. Młynarskiej 14, w cza ­
sie nieporozumień sąsiednich, zo­
stał ranny nożem w rękę, 26-letni 
Franciszek Jagodziński, robotnik 
kolejowy (zam. tamże). Rannego 
opatrzono w ambulatorium Pogo­
towia.

Apetyczne ogórki
Przeprowadzana obecnie rewi­

zja wszelkiego rodzaju kiszarni o- 
górków w W arszawie, stwierdziła, 
że wiele takich przedsiębiorstw 
istnieje nielegalnie w stajniach i 
p iw n icac h  d o m ó w  m ieszk a ln y ch .
Tego rodzaju przedsiębiorstwa są 
opieczętowywana.

Co wyświetlają Kina?
ADRIA: „Przerwana pieśń". 
ANTINEA: „Burłaki z nad Wołgi* 

i „Kwiaciarka z Prateru".
AMOR: „Peter Ibetson" i „Dok­

tór X".
AKRON: „Knenigsmarnk" i „R°dzi.

na R°tszyłdów“
AS: „Magnolia*.
ATLANTIC: „Detektyw Helena Gar 

field".
BAŁTYK: „Gwiaździsta eskadra". 
BIS: „Jadzia** i „Jak w 7.myni nie­

bie".
C.iSINO: ,,Sl°wik Wiednia" z M artą 

Eggerth.
CAPITOL: „D eteknw  z Honolulu". 
COLOSSEUM: „Sto pociech". 
CZARY: „W cieniu samotnej soinj “; 
ELITA: „Kaprys pięknej Pani“ 5

„Mały król".
EUROPA: „Gwiaździsta e s k a d r a  . 

FAMA: „Burłak z nad Wołg1' •
FLORIDA: „Noc w Operze*' i .-Czar- 

ny Anioł".
FORUM: „Zapomniana sym f°n,a ‘ 1 

„Załoga**.
GDYNIA: „Rozwód z p rz e s z k o d a m i*  

i „Walc dla ciebie".
GLORIA: „Ada to nie wyPada"-
ILATIA: „powrót F r a n k e n s t e i n a  •.

HOLLYWOOD: „Boccacio". 
IMPERIAL: „Król Burlesk*'. 
KOMETA: „Wyspa w ol(,nuemach 

i rewia.

. X  KOMETA —
ul. ih łodna  49, tel 6.48-&»

MAJESTIC: „Darmozjad44.

M A J E S T I C  J™,ob. \
W nledz. i św ięta pocz. 12 

W A L L A C E  B E E R Y
w e w span ia łe j kom edji

DARMOZJAD
BALKON PARTF.K

T 5  gr. 1  Zł.
doswol. od 10 lał

M IEJSKIE: „Pasteur".

MIEJSKI pocz. 6—8—10 

Paul Muni

PASTEUR i i

« i
W ytw. W arn er b ro s

b ile ty  ulgowe za wyj. 
prem. sobót i św iąt

\ kGŁOSZEHIA URODNE |
P rzyjmę na mieszkanie 2 panów, 

pokój niekrępujący, 1 piętro, 
front, ul. Brzeska Nr. 19 m. 6 od g. 
5 do 7-ej.

Sprzedam dom murowany z ogro. 
dem 72 ary  w miasteczku Jagie*. 

r.cy tarnopolskie. Cena 5.000 zł. 
„Robotnik**, W arecka 7, W arszawa 
,,(ila Tymosyczyna". , ,

W spaniała bitwa morska, intryg 
na dworach królewskich, działal­
ność hiszpańskiej Inkw izycji, 
krwawe pojedynki, podstępne 
machinacje szpiegów —• ° ’v“
obrazuje imponujący fum ” vvy" 
spa w płomieniach*'1

Ka scenie r e w i a

MASKA: „Panowie w cylindrach* i 
„Buster Graebr jako Tarzan".

MARS: „Nie zap°mnij o mnie".
MEWA: „Niewidzialny promień** »

„Małżeństwo z ograniczoną odpo. 
wiedzialn°ścią".

MUCHA: „Kapitan Blood** i „Nasi 
chłopcy m arynarze".

NOWA TOMBOLA: „Dzisiejsze cza 
sy“ i „Casino de Paris'*.

PETIT TRIANON: „Suzy“ i ,Ada
to nie wypada*1.

P A N : „Oskarżona" i dodatki.
POPULARNY: „Madame Lenox* i

rewia.
I RUMIEŃ: „Grzesznik mimowoli** i 

„Kapitan Blood".
PRAGA: „Parada miłości".
PRASKIE OKO: „10-ciu z Pawiaka** 

i „Czy Lucyna, tc dziewczyna".
R A J: „Malibu" • „Antek policmaj. 

ster**.
R1ALTO: „Brzdąc *.
RENA: „Potwór i Dziewczę z Gai- 

gari".
RIVIERA: „Człowiek Wilk** i „Marę 

Dow*‘.
KOMA: „Pod tw°im urokiem".
ROXY; „Ich troje" i „Wacuś",
SOKÓŁ: „Wielka miłość Beethove-

na" i „Ucieczka ku szczęściu".
SORRENTO: „Koenigsmark" i „A- 

merykańskie awantury".
S'lYLOWY: „Niezr.ośna dziewczyna

z Darrieux".
ŚWIATOWID: „Tango zakochanych"
SFINKS: „Daniele Boone‘.

ŚWIAT: „Blond — Carmen".
ŚWIT: „Płomienne serca".
TON: „Romeo i Juba"
UCIECHA: „Pan z milionami*1.
U NIA: ..Nocne motyle" i rewia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w dMikarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa. Warecka 7.


